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znany polityk, tworzy no
W1Y gabinet hiszpański. --r~.a.K_x.1v •. --·S·O·Jł·O·T·A·· 2.2.-0.0 LQTEGO 1936 ROKU. CENA 111 GROSZY Nr. 53 GOERlNO, 

premier pruski, przybył do 
Białowieży na polowanie 

reprezentacyjne. 

WOJSKA WŁOSKIE ZAJMUJĄ NOWE OBSZARY 
-.llbisgń.:zg«:g · c:olojq si~ bez oporu. - Ci~ih.o 

sglłuocjo oddziałów obisgńt&kich · 
Abisynja pod zarządem Ligi Narodów? 

Warszawa, ·22 lute~o. (PAT). I Jak donosi korespondent Reutera, Aderat, Oomolo r Debra Aila. 'się księża koptyjscy oraz książęta <l!bi-
Jak donos,zą źródła angielskie, tele- przy armji włoskiej na froncie pólnoc-1 . Londyn, 22 lutego. syńscy, natom:iast i'l"egus jest zdania, 

~ramy .nadcho~zące z frontu wykazują, 
1 
nvm pierwszy korpus włoski w sile 20 Byly dorad:ca wojskowy Negusa , że Liga Narodów byłaby w stanie sku-

ze w ciąg~ dma wczoraJs·zego 3 kofom- I tys. ludzi zajął całą dolinę Buiti nie da- · gen. Reul złożył sensacyjne oświadcze- · tecznie prowadzić akcję . cywilizacyjną 
ki ywłoskie posunęły się naprzód o 20 i jąc ani jednego wystrzalzt. Roz_począw- nie, ~akoby Negus zamierzał oddać Abi-. w Abisynii. Z tego też powodu Negus 
B ~· prze.cho.dząc przez żyzną dolinę ' szy marsz o godz. 6.30 rano trzy dywi- synię na 12 lat _pod administrację Ligi zamierza państwo swe poddać ood opie 

Ula i ~a1mu1ą~ nowe. pozyc1e, panujące zje wloskie zajęty szczyty · Oaradzam, Narodów. Zamiarom tym sprzeciwiaj::\ kę Ligi. 

nad dohniJ Mai Meszitz będącym jed- ••••• •• ••••••••••••••„••"••••••••••••• •••••••• ........ •••••••••• ....... •••••••••••••••••••••• 
nym z największych strumieni tej okoli- • 

1 
· • , 

~~~::tt::\i~ ';~'tow: ~hif:~ Trzask poltczkow . w izbie de puf owanych 
Jed;n z najbairdziej wysuniętych na I D "' d ł f b b ' k • 

po:łudme punktów zajętych przez Wło-1 W3 lnCy en Y W pa aCU Ur OnS Im 
chy - Aderat znajduje się mniej wiecej . - . • • 
o 35 klm. od M-akalle Po~uwani ·si Paryz, 22 lutego. (PAT). I natychmiastowe przerwame po.s1edze- na skutek użycia przez nief!o wyrazu 
wojsk włoskich popr;edzon; było eprz: ~w kuluarach izby .deJ>1!-lowanych ż:y-, nia i ~jaśnienia_ -~e ~tron~ dep?towa- 11kanalie" na określenie komunistów. 
gotowaniem artyleryjskiem i wszysUJe w.o komentowarl:e są. ?:Va mcydenty, J~- . nego, ktory d-opusc1ł się zmewag1. Incydent między dep. Franklin 
trzy kolumny osi ~n ł zna zo . kie wyda.rzyły się dz1s w paf.a-cu burbon· I p . . . d . . ł _ Bouillon a premjere.m Sarraut został za-

kt • ąi;, ę Y, wy c ne im ! skim a rniano•wicie spoliczkowanie pra- omewaz posie z.eme me zosfa 0 kończony przez wy1'aśnienia i'akich u. 
pun y, me spotykaJąc zadne~o opo·ru • ' . . n l·utek n1' ""'·01°n·c.orm"'"'a- • · • 

p·1 · . , "' . ' w1cowego d. ep. Hennota przez komum- ,...~zerwane, n~ s'" ' - ... · 1 
• ':.„ I dziehł podsektarz stanu w prezydium 

d 1 oci wl~sl~ich ~am?!otow, ;v.ywia- stę Raniette'a, o-raz zatarj! między prem ' ma prze.wodmcząc~go ~ep. ~oµher a 0 rady ministrów Zay. Niemniej jednak w 
. owczych o_,_wiadczaJą, IZ na s~iez~ac.h jerem Sarraut a dep. Franklin Bouilion tym fakcie, regulrum~u me da1e dalszych,. kuluarach . panuje pewne podniecenie, 
d~li~~~~· ~~loda,ccyofcah· ~u··cphott;id1110s;v~ wi.: . - F edęcrac.ja ' repuhlika~ska uczy~PJ:i.. I podstayv- ~Il sankcYiJ. -:x'o1?e.f tego fede.r. które . pi:z~nosi ~ię r:.a łaimy prasy, co 

. . , g PY ·Ją _:y . SJę p~, me~z demarche u przewodmczącego izby repubhkans~a zapowiedziaia zg!os!emc; I wyraziło się m. m. w tyłu.Je „Prowoku-
me abi~ync. zykow. Na drogach ]ezy wie- Bouisso~a w s.prawie zasłosow·ania sank ! nag.lego wnt~sku celem uzupełmema teJ I jąca m<>w. a premjera", jakim 

11
Echo de 

le trupow 1 rannych. . 1 . h b d R t 1 luki re~ulamil!u p · " t · .J __ : d ... 
. Wedlu.g informacyj ze źróidet abisyń- ~Y] regOlamuł°wyc . 'cl°' kc . ep. . ime. - , z d . . •t d R tt ·aii:isd bo~a ru1e spr::lWO.:~\UW!e z . zlSle·J-

skich, ras Mulugeta zawiadomil. że od I e a. 'd. ~aza otakis1ę. Jhe na ' zdekrehgutamlklll .. d rułg1e1 s· r?ny . łepd. a.mH.e e. ot- I S·ze1 e a y, 
pewnego czasu oddziały jego są silnie 1 prz1::wi uie w c wypa ac y o swia1 c.zy , że zmewazy ep. enri<> a 

=~~~n:=~~it~::::: Powstanie w Syrji rozszerza si~ 
Orędzie króla Edwarda Kiikuset zabUyc'h. budność do:naga słe przyłączenia Syrji do Iraku 

do wsi.ystkith obywateli przEZ Adamaszek, 22 lutego. nie . ludności Jak i wojska, sięga paruset skutku. Posiłki z Francii przybywaią 
rad jo (PAT) Zamieszki w Syrii przybiera- !ndz.i. w dalszym ciągu. O ile dawniej wśród 
Londyn, 22 lutego. ią · iuż wyraźny charakter powstania na Władze zaczęły stosować systemem narodowych działaczy syryjskich byli 

(PAT). W dn iu 1 marca o g-odzin ic rodowego. Liczba zabitych, tak po stro- brania zakładników, ale bez większego tacy, którzy godzili się na mandat fran• 
16 na.dane bc·dzie przez rad.io orędzie ' Mff ......... ~••••0$~.,.~~11 q. t',><ł·•••••.,..~+.•~~••-&v•~......... cuski, pod warunkiem wszakże zasad-
k róla Edwarda VIII-go do wszystkich St · t k 

1 
• niczej zmiany stosunków. to obecnie 

obywateli imperj1um brytyjskiego, raszna scena n:a orze o e1owym głosy te zupełnie umilkły, a. natomiast 
U mówi się o połączeniu z Irakiem. 

Cwrrzen!a floty w 6!braltarze BezrobelłG~I rza.:i• sic pod poc:iqe 
Gibraltar, 22 lutego. · Lódź, 22 lut?go. J Samobójcy nie udało się już U.rato-I 

(PAT). Wczoraj wieczorem odbyły (gr.) - Wczoraj ' w godzinach połu· wać. Mas.zynista zatrzymał natychmiast Okręt płonie 
s :.ę tu ćwi cr,enia kombinowane floty i dniowych zwrotniczy, zatrudniony przy , pociąg. Spod kół wydobyto zmas·akro-
lotnictwa. Miasto w ciągu 40 minut by- 1 moście nad rzeką Łódką na Polesiu Kon wane zwłoki. · 

Baltimore, 22 lutego. 
(PAT) Na pokładzie statku norwe

skiego „Oisla", który przybył tu z Arne 
ryki południowej z . tandunkiem saletry, 
wybuchł groźny pożar. 

lo pogrążone w ciemnościa~h. Wszelirn 1 sfantynowskiem był na.ocznym ' świad- Na miejsce przybyła komisja śled
komunikacja w mieście w ciąg-u -tec:ro kiem strasznej sceny, która rozel!rała · cza, która po oględzinach zwłok, po1le
czasu byla wstrzymana. "' 'się na torze kolejowym. · ciła je przewieźć do prosektorium miej-

Zwrofoiczy zwrócił uwagę na pew- skiego. 
nego młodzieńca, który bezusta.nnie Oka.zało się, że samobójcą był 24-
przecha.dzał się tuż przy to·rze. Sp~cer letni Wo.Jf Cwiling, zamieszkały. przy ro

. uratować ma ży :Li.!! ł\". A tm'ji ten trwał h~isko J!odzi.nę. Nagle, gdy po- dzinie przy ul. Żeromskiego 32. Cwiling 
· Havana 2?. lutego ciąg o·so.bowy, zdążają_cy do Łodzi wjeż- znajdowa.ł się oid dłużs,z,ego cza,su bez 

(PAT). Stan zdro\vi~ b. księcj:i dżał na most, 1!1łody mężczyzna, ni': ba:: p~~cy. Należy .-przypuszczać, że. samo-
1
1 

Nowa tnmsfuz!a krwi · 
Załoga opuściła statek.' który za

kotwiczono zdała od portu, aże'bv ogie11 
nie przerzucił się na ląd. · 

Kradzież· przędzy 
Astrurji hr. CavGl!donga znÓ\Y s:ie pogor- cząc na. rozpahczwe krzyki. zwrot.rucz~- bo1stwo popełmł na tle rozstroiu ner- . Lódź, 22 lutego 
szyt i zaszła kon·ec n ść dok . 20, pn-b1~gł w stronę toru i rzuctł się wowego. (gr) - W dniu wczorajszym ujęty zo 

. „ I .z o onap1~ !10 p-0od ocia-d, _ _, t l . • ,· . 

weJ transfuzJI krwi. Lekarze oswiad- 1 P ·'"' . - sat n_a g~1ącym uczy~~u wy_wozema 
czyli jednak ze strony obecny nie i est A . ·1·· • H • • • kr~dz10ne1 przędzy wozmca LaJb Born-
groźny. • · mnes J8 W JSZp8DJ·J stem,zam.przyu1.~o~niczejl4 .. 
4Jłlllll!Bl•l!ll•••••"!' ~ · -' ~ Bornstem był w sc1slym. kontakcie z 

· Dziś 
o god2.. 3-iej po południu 
ukaże się specjalne 

'Zawierają('e pelnt\ fnlwl'.' "' ·' 
granych 3 -ęo dnifł c•i:1·~ n1Pn1;1 
I-ej fdas!r Loterii Pc;f-1 . 
stwowej 

I 
W porcie M :Jlaga ogłoszono strajk powszechny ro~otnikiem ,,Widz~wskiej Mam.1f.al\.tu-

' 

ry , Ignacym Skomecznym, zam. przy 
Madryt, 22 lutego Madryt, 22 lutego ul.J~okicińskiej Nr. 53. Skonieczny kradł 

. (Pat~ S~afa delegacja korte~ów przy- . (Pa,t) Dyrek.tor generalny słu~by b:z . systematycznie przędzę w fabryce i 
Jęta wmes10~y przez rząd proJekt dekre p1eczenstwa zaprzeczył kategor_yczmel przekazywał ją woźnicy, Bornsteinowi, 
tu o amncstJ1. : Jogtos~on; _o rozru~hac~ komu~1~tycz-. kt<)ry. jednocześnie zajął się sprzedażą 

••• · nych I osw1adczył, ze w1adomosc1 roz- ' kradz10nego surowca. 
Madryt, 22 lutego. (PAT). P?wszech~iane. zagranic~ o 27 zabitych W chwili, gdy wóz, naładowany 

Prezydent Zamora podpisał wczoraj me odpowrndaJą pr.awdz1e. przędzą został zatrzymany, znajdowało 
-:;:;;kret o arrinestj\. Rz.ąd wydał r-oizpo- , Gibraltar, 22 lutego się na nim 120 kilogramów przędzy. Ca-
rzQdzenie., ażeby ci. wszyscy, < .klórych (Pat) W .. .Po..rcie Malaga - jak donosi ły transport pochodził z „Widzewskiej 
obejmuie i.Utlneslja ny.li natychmiast wy- Reuter - został jakoby ogłoszony! Manufaktury". Passera i złodzieja aresz 
puE".zczeni na wol~1ość. Comp~ys ora~ stra~k powsz.e~hny. Pomiędzy .Policj~ aj towano. Dalsze szczegóły dochodzenia 
5 radcó·,v generahdatu Kataloin11 zost.ah stra1ku1ącym1 doszło do starcia. !(tika trzymane są w tajemnicy ze względu .na 
uwolnieni l osób jest rannych. _ dobro śledztwa. 



~tr. 2 \936 ~7.~ft~ 22.11 

DZIEJE NAJSŁYNNIEJSZEGO DETEKTYWA„ 
tt 

który był wytworem fantazji znakomitego pisarza-kryminaloga. - W ciemnym po-
koju przy kominku .wykrywał najbardziej zagadkowe zbrodnie 

„urodsin" f fl~rloifla Jlołn1~sa 
(sb) Detektywi catej Anglji obchodzą Pierwsza powieść zjednała autorowi zaznaczył, ie mieszkanie prywatne 

obecnie 50-lecie „urodzin" swego nai- natychmiast rozgłos. Wkrótce zrodziły Shefl.ocka Iiolmesa mieściło się w domu 
genjalniejszego kolegi, który zresztą.„ się w jego umyśle nowe pomysły. Conan przy ulicy Baker 221-b. 
nigdy się nie urodził. Pól wieku minęło Doyle porzucił praktykę lekarską i za- Przed 50 laty była w Londynie niewiel 
właśnie od chwili, gdy stworzony został jął się wylącznle twórczością 11teracką. ka uliczka 0 tej nazwie, jednak nie miała 
S~erlock .Hołm~s: ~tal się on bohaterem Wkrótce też stał się on twórcą nowego tak wysokiego numeru domu. Sczasem, 
p~erwszeJ . Pow1e~c~, Conan Doylea „St~- prądu w literaturze, a mianowicie stwo-
dJ~lm w szkarłacie .. Conan J?oyle me rzyl powieść kryminalną. gdy Londyn się rozbudował, Baker 
miał początkowo z literaturą me wspól- Street powiększy ta się również i pod 
nego. z odznaczeniem skończył uniwer- Sława autora oraz bohatera jego po- numerem 221-b powstała wspaniała ka-
sytet i poświęcił się praktyce lekarskiej. wieści rosła z dnia na dzień. Byt on rów mienica. ' 
Otrzymał wkrótce stanowisko lekarza nocześnie pierwszym kryminologiem, Przed kilku laty pewna Szwi:idka tak 
w jednej z miejscowości kuracyjnych w który stworzył nowy sposób prowadze- przejęta się powieściami Conan Doyla, 
Angiji. nła dochodzeń. Za~iast ~y~zu~iwa~i~ że nie wiedząc, że nie żyje on już dawno, 

P0wnego dnia wpadł mu do głowy rozmaitych szczegolów 1 okolicznosc1 a bohater jego nigdy nie żył - napisała 
wspanialy pomysl do powieści krymi- zbrodni, Doyle zajmował się wyłącznie list do Sherlocka Holmesa. Oczywiście, 
nalnej. Doyle począł robić notatki na przemyśliwa.ni~~ nad samem zabóist- 1 listonosz nie mógł znaleźć w tym domu 
kartce papieru. w tej chwili zameldowa wem. ~ogrązał się ?TI .wówcz.as w zad.u- adresata. 
lo się dwuch pacjentów. Doyle zanoto- mę, ktora tr~:ita me~iedy wiele godzm. Wkrótce jednak nieporozumienie wy 
wal ich nazwiska. Jeden z nich nazywał R;zult~tem JeJ było Jednak. z.awsze roz- szlo najaw. List oddano wdowie po 
się Sherrlnford Holmes, a drugi Ormond wiązame zagadki kryminalfleJ. Conan Doyle'u. W każdym razie fakt, że 
Secker. Policja wielokrotnie zwracała się w przy Baker Street miał niegdyś mie-

Te pierwsze notatki z obu nazwiska- szczególnie zawiłych sprawach do Co- szkać Sherlock Iiolmes wykorzystali 
mi przechowuje obecnie wdowa po nan Ooyle'a, który pomagał przedstawi- liczni detektywi. 
zmarłym autorze. Gdy przystąpił do re- cielom władz. Doyle zachowywał się ZałoźyU tu swe biura, urządzając ie 
dagowania powieści, Conan Doyle przytem tak samo jak Sherlock Iiolmes. na wzór mieszkania Sherlocka Holmesa. 
zmienił nazwisko pierwszego z nich na Siadał w ciemnym pokoju ł wpatrywał Niewtajemniczonym „wyjaśniają" przy
Sherlock Holmes, a drugiego na dr. Wat- się w żarzące się węgle na kominku. tern, że tu wfaśnie przed laty mieściło 
son. W powieściach swych Conan Doyle się biuro słynnego detektywa„. 

f 

WOLNA TRYBUNA 
SK. i OS. w LODZL Bardzo cieszy mnłu 

to, że podoba się Pani wielu osobom I, że mło• 
dzi mętczyźnl otaczają Panią. Mola droga, 
chcę Jedriak zwrócić uwagę na grożące z te• 
go powodu niebezpieczeństwo. Niech Pani nie 
będzie łatwowierna I lekkomyślna i nie ble· 
rze poważnie wszystkich zapewnień uczucia 
I t. p. czułych słów. Mężczyźni często wyko• 
rzystulą niedoświadczenie młodych I ładnych 
dziewcząt poto jedynie, ażeby w ich towa• 
rzystwle spędzić mile i wesor~ czas. Późnle!, 
ole oglądając się na konsckwencle zołltawiaJq 
uwiedzioną na łaskę losu i rodziny, nie trosz· 
cząc się o nią więcej, ponieważ „wiedziała 

chyba czego chce.„" Jak brzmi zazwyczaj mę· 
ski argument obronny. Co się tyczy owego 
młodzieńca, który tak szybko zapewnił Panią 
o swych uczuciach żądając odpowiedzi, to Jest 
on albo lekkomyślny i nie zdaje sobie spra· 
wy ze swoich słów, albo wyrafinowany I liczy 
na Jej niedoświadczenie. Niech Pani narazle 
wszelkie tego rodzaju zapewnienia zbywa żar· 
cikaml, a na pytanta o uczucia Pani proszę 

również żartami odpowiedzieć: „może„. nie 
wiem Jeszcze" I t. p. połsłówkami, które nic 
nie mówią i do niczego nie zobowiązują. Prze
dewszystkiem Jest to zgodne z prawdą ponie
waż przy tak krótkiej znajomości nie zdołała 

Pani zanalizować stanu. swego serduszka, ani 
swoich uczuć. Proszę pamiętać również o ~em, 
że nie należy oozwalać na zbytnią poufałość 
mężczyzn w stosunku do Pani I nie wykorzy. 
stywać swego powodzenia ciągiem bywaniem 
w towarzystwie coraz to innych mężczyzn I 
t. d. Opinia Pani bowiem zostanie w ten spo· 
sób narażona na szwank. Jest Pani młodą dzle· 
wcczką. ciężko pracującą na siebie, które) wa· 
runki materialne i domowe pozostawiają wie· 
le do życzenia. Nic dziwnego, że myśli Pani 
poważnie o zamążpójściu iako o przystani, któ· 
ra zmieni dotychczasO'YY stan rzeczy na lep• 
sze. Z tak poważnemi zamiarami trzeba się u· 

Przr.dwc:zesno śmierć pozbowi'l'o eo sloW"g i loriłunv, mleć odpow1ean10 1 rozsądnie zachowywać. ue

hióre prz11n1padl•• Jeno ko. nkurendowi.-Wolka spodko- kroć będzie Paul miała Jakieś wątpliwości prÓ· 
~ „ &i szę się do mnie zwrócić. Chętnie pomogę, 

bierc:ów o ahc:Jc po•cznel!o prze~!. si~biorstwa „CZARNE DOMINO" w TOMASZOWIE 

Krzywda twórcy Kanału Sueskiego 
(z) W Wiedniu zmarła w 85-ym roku stów i dokumentów, stwierdzających, iż! Nie jest wykluczone, że spadkobier- MAZOWIECKIM. Musi się Pani opanować, 

życia córka twórcy kanału Suezklego, prawo decydowania o kanale należy do I cy zmarłej, która przez całe życie wal- zdobyć na silną wolę I nie myśleć nawet o 
AJozego von Negrelli, Mar)a von Greuss- niei, jako do spadkobierczyni Alojzegoj czyla o prawa swego ojca, będą walkę tamtym mężczyźnie. Proszę sobie uprzytom-
Negrclłi. Mąż jej, oficer sztabowy von Negrem. • tę kontynuowali. nić, że Pani tego nie wolno, że czyni Pani 
Greuss nie żyje już od'dawna ci za krzywdę swemu mężowi I maleńklel córeczce. 

Ma;ja Negrelli liczyła z~ledwie 17 -M ł • ń 1t· . t. d 1h• • · · B:vła Pani dorosłą i wiedziała co czyni, gdy 

~~~~~g~:r~1~~1~~~~·s~·;e~~~yp~~;~i~ a ze s wo zawar e DOu 1pnozą ~~;:~!a k:chc:110;~:!ie:eb~tózyl~an;: :~gr:; 
le życie cierpiała ona wskutek · tego, że Po ślubie medjum obudziło się z transu... innego. Dzlś I on się ożenił. Teraz Jednak do· 
sławę jej ojca uzurpował Lesseps, posia- piero stalą w Pani oczach ehwlle minionego 
dający tyleż praw do tytułu hrabiego, ile (sb) Przed sądem w Londynie zna-1 różu. uczucia i zaczyna Pani tęsknić. Proszę się opa-
do tytułu naukowego inżyniera. Jako lazła się niezwykła sprawa. John Mar- Posiadała ona jednak bardziej groźną nować. Nie wolno się Pani zobaczyć, ani roz· 
krewny cesarzowej francuskiej :Eugertji, shall wniósł skargę rozwodową. Nie by- broń, która zmusiła Marshalla do mat- mawiać z tamtym mężczyzną. ZnlszcZYłabv . 
Lesseps zdoła! pozbawić Negrelliego loby w tern nic dziwnego, gdyby nie I żeństwa. Była hypnotyzerką, a Marshall Pani szczęście swole, lego spokv! I szczęście 
jego praw jako założyciela kanału i U• fakt, że małżonek liczy zaledwie 20 lat, i okazał się świetnem medium. Pod hip- maleńkiego dziecka, które nie wie nawet co 
działu materialnego w przedsięwzięciu. a jego małżonka jest o 20 lat od niego I nozą zmusiła go do zawarcia związku mu grozi. Dość nacierpiał stę przez Panią 
N · ś · N II starsza. I małżeńskiego. a meszczę cie egre i zakończył swe przez pełne cztery lata nleodwzaJemnłonego 
życie w 1858 r., akurat wtedy, gdy włce- Przewód sądowy przyniósł szereg Po ślubie Marshalla „obudził" się z uczucia. Wystarczy. Teraz należy mu się 
k ·1 I d j i ł niezwykle sensacyjnych szczegółów. hipnozy i wówczas postanowił rozwieść 

ro n Y m anowa go generalnym dy- Okazało stę mianowicie, że żona Mar- się. Na rozprawie pr.zesluchano wielu względny spokól, skoro zapomniał trochę, a ple 
rektorem budowy kanału Sueskiego. shalla była niegdyś aktorką. Poznała biegłych, którzy zeznali, że Marshall kące rany zablltnily się. Jakiem prawem chce 
Umożliwiło to Lessepsowi uzurpowanie Pani, iak demon, stanąć ponownie na drodze 

b' t ł , k ona wówczas 16-letniego młodzieńca. mógł pod wpływem hipnozy zawrzeć 
so 1e ytu u tworcy analu, to też przy Mimo, iż była już nie pierwszej młodości, związek małżeński. Na tej podstawie sąd życia tego człowieka, rozerwać zabliźnione ra· 
wejściu do Suezu stoi jego pomnik, a nie mogla jednak podobać się jeszcze męż- rozwiązał małżeństwo, nie przyznając ny, zranić śmiertelnie męża Pani, Jego żonę 
Negrelliego. I skrzywdzić swole dziecko. Proszę się zasta· 

czyznom, ponieważ używała szminki i odszkodowania „uwiedzionej" kobiecie„ 
W archiwum swego zmarłego ojca nowlć nad tem co Pant chce uczynić.„ Pani 

p. Greuss-Netrelli znalazl'a dokumenty, Ost:atn1· mohi..· k~nin poszuk&w=-cz złota cierpi?„. Nie tak bar~zo. Ma Pani kOcha)ącego 
stwierdzające niezbicie, że Lesseps przy U , UBU I U męża I naldroższe dzieciątko. Wspomnienia -
pomocy przyjaciela swego, prezesa iz- d ł d to tylko wyrzuty sumienia za brak litości 
by handlowej w Trieście Revoltelli pozba Zgon bohatera wyprawy ° K on yke wówczas. Przeldą Jednalc, ale nie wolno Pani 

wił matkę jej praw do akcyj w spółce ak (sb) W Stanach Zjednoczonych zmarli W ciągu kilku lat zbogacił się on, po 1 11owodować dramatu. Dramatu dwuch rodzin, 
cyjnej. ~anału Sueskiego. Potrafila ona na udar serca jeden z miljionerów Ale- rzucil Klondykę i zami~szkał .w Nowym 1 Jeżeli nie c. hce Pani zasłużyć wobec własnego 
zwróc1c uwagę Clemenceau i Jauresa na ksander Pantagas. Jorku. Bylo to pod komec ubiegłego stu sumienia na miano kobiety występnej. To .!o 
doznaną krzywdę, ci zaś rad-zili jej Pantagas zdobył swój majątek w nie lecia. · Pani chclataby uczynić teraz, w kilka miesięcy 
zwrócić się do młodego adwokata Poin-1 zwykle romantycznych o .koliczn .ościach. Wszyscy przyjaciele Pantagasa po ślubie byłoby zbrodnią. Proszę 0 tem pa
carego, który w ciągu dwuch lat zabie- Gdy odkryto słynne kopalnie złota w zmarli. Z bohaterów słynnego najazdu miętać. 
gał przed sądami paryskiemi w jej spra- Klondyke. Pantagas pierwszy zjawił się poszukiwaczy złota na Klondyke nikt J. K. K. 17 (mleiscowość nie podana). o pra
wie. Następnie jednak gorliwość jego 1 na miejscu i przystąpił do wydobywania nie pozostał przy życiu. Pantagas był cę dla praktykantek biurowych Jest dziś nie· 
os~abta, a. gdy zaginęły prócz tego nie- szlachetnego kruszcu, zagarniając naj- ostatnim weteranem tych pól złotodaj- słychanle trudno, tembardzieJ, że nie ma Pani 
ktore .wazne dokumenty, sprawa poszla lepsze tereny. nych. wcale przygotowania do pracy zawodowe!. Na· 

pod zielone sukno. Rząd J"'apon' s·K,. ko1· "'rzy m~tz• en' stw2 siły niewykwalifikowane niema dzl~ bodaj ża· 
. Do o.statnich niemal chwil swego ży- · U · g U Hl dnego zapotrzebowania. Do pracy trzeba się 

c1a Mana Negrelh walczyła o wznowie- . . . • przygotować. Jeżeli chce Pani wstąpić do blu· 
nie procesu, któryby wypruli na Jei ko- Jak pracute p~ństwowe biuro matrymonjalne w Tokjo ra proszę przedtem nauczyć się ptsanla na ma· 

rzyś~. WJ'.'li~zyt~ ona, że ?b,e~nie przy- (z) Jest poprostu zdumiewające, w im rodzaju, ponieważ żadne ;nne pań- szynie, stenografii, ew. obcych !ęzylców, gdyż 
pad!'lJący JeJ. udztał wynosi JUZ 20 mil- jak szybki em tempie modernizują się mło I stwo nie prowadzi oficjalnego biura ma- korespodentld ze znalomością obcych Języ
Jonow frankow. dzi Japończycy, wyzbywając sję obowią trymonjalnego, - cieszy się wielkiem ków, są poszukiwane. Powinna się Pani uczyć 

Gdy wypadki w Abisynji skierowały zujących przez tysiąclecie tradycyj i powodzeniem. Od chwili jej powstania księgowości, ażeby móc przyiitąpić do starad 
uwagę świata na kanał Sueski Maria zwyczajów. Do niedawna naprz. zawie- wplynęl'o już kilka tysięcy podań mło- o Pracę z pewnym zasobem wiedzy i wysz
Oreuss-Negrelli oświadczyła 'że to- ranie małżeństw bylo w Japonji sprawą, dzieży pici obojga. Znamienne jest, że kolenia tak, ażeby skutecznie zwalczyć llczną 
warzystwo kanału Sueskiego nie ma w której strony zainteresowane nie znacznie więcej chlopców japońskich konkurenclę. Praktykantek z sześcioklasowem 
prawą powziąć żadnej decyzji, µrzyczem miały zbyt .wiele do powied~eni~. ~o- 8~iżeli dziewczą~ korzyst~ z .usług tego r wykształceniem jest bardzo wiele na rynktJ. 
powołała się na szereg posiadanych li- prostu rodzice mtodych zawierali mię- bmra matrymonJalnego. ZJaw1sko to ła- pracy i małe są szanse na otrzymanie zaJęcia • 

• .....-;;°0.<KYł~('•••~•••••••••••~~ , dz~. sobą umowę, od której nie byto ape- tw? ~Ytl?maczyć faktem, że ~obiet~ ja-
1
. Pro~zę się ie~zcze zastanowić do czego, czule 

lac11. ponsk1e, Jak zresztą wszystkie kobiety, Pam powołame. Może Jakiś samodzielny za-

t
~ . Mając. na w~ględzie powiększenie .licz są b~rdziej zacofan~ i glębiej tkwią w j wód'. sztuki stosowane, hafty, wytwórnia ozdól:i ·1 &r4 by ~rodz~n, pan?t:vo tak da.lee~ popiera! odwieczny.eh tradycJ~ch: . . . 1 lub umy Jakiś rodzai pracy, który da Jel lllł· 

. , ząw1er.atl1e. J:?alze.nstv,:. - ze Ja_k dono-1 W T.okJo odbyty Się JUZ sluby p1erw· j reszcie upragnioną samodzielność. w każdym 
!· J@ ~ szą d~1ennik1 ang1elsk.1e -. zatozylo na._ szych !Clłku~et par, któr~ zostały zaw~rtei razie do każdel pracy trzeba się przygotować 

'* wet medawno w Tokio pierwsze ur. zę„ł za posredmctwem panstwowego bmraj i powinna się Pani do tego zabrać bez zbvtec'l!' 

~'iliflffi'iflffi1fl(iliiHiiłflliiifiliiifil1lifHiirrrnimimimimffi"i!lfii"1\ dowe biuro pośrednictwa małżeństw. 1 matr:vmonjalnego. nel straty czasu.. 
l!Llll!.J.ll.Wll.l'..Jl!Llll.l'..Jllf..lll!..llll'..lll!.J.ll!.lllf.Jll!.J.ll!J.l l!.J.IL Instytucja ta, z pewnością iedyna wswo 
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17 .ooo dzieci 
otrzymuje śniadania 

Lódź, 22 lutego . 
. (v) W związku z pogłębianiem się 

nędzy wśród najszerszych warstw oraz 
w związku z utratą praw do zasiłków 
przez bezrobotnych, powiększona zo
stała ostatnio ilość dożywianych dzieci 

•fjd~~,e·~, 
\ A •otem: naclemć dwa rary ~ =-::::!N~~EA 

w szkołach. 
Obecnie dokarmianych jest w szko

łach powszechnych przez Zarząd Miej
ski w Łodzi 9.500 dzeci, przez Fundusz 
Pracy - 2.200 dzieci I 1804 przez Miej

wtenczas mimo zimno i słoty zachowamy zawsze głodkq i deli: 
kotną. skórę. Nawet najszumniej zachwalone naśladownictwa nie 
zastąpią_ N I V.EI, gdyt tylko N I V E'A zawiera Eucervt i dla leg Q 

ło nodzwyczorna skuteczność. Zatem używajmy 

ską Rade Szkolną. 
Dożywianie to prowadzone jest sy- \. I 'Kr. m N I V E Ą ollll ,, 0,<40 do l,6Q Ol•i..l. N I V EA od ~· I.OO do- 3,50 

stematycznie w ciągu całego roku szkol- •••u••••••••••H••••••••••••••••••••••••••••tt•••••••••••••••••H••••••••••••••••••••••o•••••• 
ne~jezal~ż~ie od wymienionych insty- Przygotowan1·a wło' kn·1arzy do str·a1·ku tycyJ, dzieci w szkotach dożywiane są 
dorywczo przez poszczególne opiekł 
szkolne przy szkołach, komitety rodzi-
cielskie, szkoły średnie, oraz związki G , b d b h t • k , i; d • 
~=~~~::u!~r::~~!~f~ep~~~~~~~;jąk~1; roz 8 WUC DOWYC S raJ OW W ~O Zł 
do akcJi ~okarmiani~ dzi~ci w szk·otach. Lódź, 22 lutego. związków włókniarzy czynione są przy' zbiorową, ustalony zostanie, jak wiado-

Łączme w Łodzi d?zywianych Jest (k) Zgodnie z oświadczeniem przed- gotowania do rozpoczęcia akcji stra)ko· mo, na międzyzwiązkowej konferencll 
oko~o ~ 7.00~ dz~eci, czyh taka sama licz- stawicieli związków zawodowych, zło- wej. włókniarzy, która odbędzie się w poole· 
ba Jaka dozyw1ana była w roku ubie-1 żonem onegdaj na konferencji w inspek- Termin rozpoczęcia akcji strajko- dział~k, o ~o.dz. 4-eJ po południu. . . 
głym. toracie pracy, na terenie poszczególnych wej w fabrykach, które lamią umowę Niezalezme od tego klasowe związki 

na niedzielę, dnia 23 b. m. zwołały do 

ffłisf rz w zawodz·1e zlodz1·e1·sk1·m-~resztowany ~s~:~~~~t~~~::"o;:~~:::~ . U gotowych instrukcyJ strajkowych. 

Wydział śledczy ujął na ulicy Piotrkowskiej poszukiwanego przez siefz~~ie0~~;::d~ ~.Z.z~dj~k~Ó~~~:żPgci 
centralę służby śledczej znanego „doliniarza" będzie się nadzwyczajne posiedzenie i 

zebranie w Chrześciiańskiem Zjednocze-
Lódi, 22 lutego 2 łat ciężkiego więzienia. Każdy następ- podszedł do niego na ulicy Piotrkow- niu Zawodowem i Z.Z.P. 

(gr) - W kartotekach centrali służ- ny występ opiewał już na dłuższe wię- sklej jeden z wywiadowców wydziału Cała akcja skoordynowana będzie 
by śledczej w Warszawie od dawna Już zienie. śledczego i poprosił ze sobą do urzędu. na poniedziałkowem posiedzeniu i pro· 
figurowało nazwisko znanego i poszu- . . G l k ·J t h ' · k d b d i · d 1· · 
kiwanego na terenie Rzeczypospolitej Grzel~~ ~krywat się sp~ytme przed rze a ushowa zac owac zimną -rew wa zona ę z e Je no ic1e przez wszy. 
Polskiej 35 łetnieao Stanisława Grzela- władzami 1 Jeszcze sprytmeJ, bo wprost i nawet zdziwił się, że ktoś śmie go nie- stkłe związki. 

a w sposób kuglarski 0 róż · ł kies cnie pokoić na ulicy podczas spaceru. Tło- •*~ 
ka, wybitnego „doliniarza", zameldowa- • " P ma z maczenia, a później oburzenie Grzelaka Wczoraj w okręgowej inspekcji pra-
nego w Łodzi przy ul. Czarnkowskie· s~y~h „p3;CJ~ntów • Szczególną .sympa- nie zadowoliły wywiadowcy. Grzelak cy odbyła się konferencja w sprawie za. 
go 19. tJą c1eszyh się .u Grzelaka pasazerowie 

k t ł ł t ó St d t ż t przywieziony został dorożką do biura I warcia umowy zbiorowej w przemyśle 
Grzelak pojawiał się nagle w róż- 0 ~ ramwaJ w. . ą. e czę.s e P?- policji, gdzie okazało się, że rzeczywiś- wstążkowym, ale i tym razem nie osiąg-

nych stronach Polski. Raz występow:l.ł d~óze Grz~laka, gdyz mm wst~p1ł do Ja . d . f k . . l · 1 . t . . . b d d 
W Kaliszu' to Znów POJ.a"''i'ał si'ę w Gru- k1egoś miasta, •.• dokum. en tnie. spraw- cie po enzenia un cJonanusza po icJi mę o porozum1ema 1 o ra y o roczono. 

"' 1 d ł t ść ki d ó l śledczej były zupełnie słuszne. Od dłuż W nadchodzący piątek odbędzie się 
dziądzu, Krakowie, Warszawie i wresz za zawar 0 eszem po r znyc 1' szego czasu poszukiwania za Grzela- ostateczna konferencja, na którą zapro-
cie powracał do Lodzi. Aresztowano go Wczoraj wreszcie powinęła mu się kiem nie daty rezultatu, aż wreszcie w szono także przedstawicieli krajowego 
niezliczoną ilość razy, a w 7-miu WY· noga. „Doliniarz" przyjechał znów cło . dniu wczorajszym został on odseparo- związku. 
padkach nawet nie udało mu się ujść ł'Jodzi. tym razem na grubsze roboty do wany od społeczeństwa. • ~·~ 
sprawiedl.iw?śc.i i wówczas przesiady- b~nków, urzędów ~karbowych i Ubez- Grzelaka nazywają fachowcy - mi· Jutr.o, t: j. w niedzielę, dnia ~3 lutego 
wal w w1ęz1emu. p1eczałni społeczne]. Kiedy byt w dro- strzem w zawodzie. odbędzie się walne zgromadzeme robot-

Wyroki opiewały od miesiąca do dze do celu swej bazy „operacyjnej", ników ~rzemysłu kotonowego oraz sił 

Tajemnica ślJliBrci ś.p. Kowalczyka wyjaśniona ;:;]:?Jf]~R~~~:o~!~ctri:~i~;:~ 
nieszcześliwy · przechodzień przeiechany został przez samochód 

1 
~;Ę~łk~rc;~0~~~~~~cb;~~;:~yfęt~r~~= 

• stame odpowiednia rezolucJa. 
Lódi, 22 lutego Pomimo usilnych zabiegów lekar- czyzną byt 26-łetni Kazimierz Kowal· Dowiadujemy, się, że zapadnie uch-

(gr) - Jak donosiliśmy, wczoraj oko skich denat zmarł po upływie kilkudzie- czyk, zamieszkały przy ul. Trenkne- wała, aby ogłosić strajk w fabrykach ko
ło godziny 8-ej rano przywieziony zo- sięciu minut. Zwłoki jego umieszczono ra 43. tonowych, o ile przemysłow:.:y w dal
stat na stację pogotowia jakiś mężczyz- w kostnicy szpitala. W dniu dzisiejszym ś. p. Kowalczyk przechodził przez szym ciągu nie będą chcieli pójść na 
na, w wieku lat około 30-tu, w stanie dokonana zostanie sekcja zwłok, która jezdnię ut. Gdańskiej. Około nr. 46 nad- ustępstwa. 
kompletnie nietrzeźwym. Dyżurny le- ma ustalić przyczynę zgonu młodego jechało z wielką szybkością auto osobo ••••••••••••••
karz stwierdził u denata złamanie pod- mężczyzny. we i nim nieszczęśliwy zdołał zorjeto
stawy czaszki i w stanie grotnym prze- Początkowo przypuszczano, że nie- wać się, wpa.tł pod koła samochodu. 
wiózł go karetką pogotowia do szpitala znajomy padł ofiarą potwornej zbrodni, Przejechanie spowodowało złamanie 
św. Józefa. a dla zatarcia śladów, morderca wyjął podstawy czaszki, wskutek czego ś. p. 

Nieszczęśliwego mężczyznę przy- mu dokumenty •. na po~stawie. któryc~ K.owalc.zyk po blisko godzinnej męczar-
wiózł szofer taksówki nr. 220, Józef dałoby. się stw1e~dz1ć . Jego tozsamość 1 m wy~1~nął ducha. . 
Majchrzak, zam. przy Drewnowskiej 49 wreszcie por~uc.1t . meprzytomne~o n~ P?hcJa, po przeprowadzemu docho
Mężczyzna został znaleziony przez szo- d!odze. Obecm~ Je~nak sprawa ca(ko'771 dzema, za.trzY_mała szofera, który spo-
fera na drodze cie została wyJaśmona. Zmarłym męz- wodował tragiczną śmierć Kowalczyka. 

. ······~······················································· 
Napady uliczne Deszcz kar na piekarzy 

L6dź, 22 Jute~o. • d • 1 i • 
(
tf ) N 1 ·ś F . , R za pracę w nie zie e nadgodzinach 

kiciu napadnięty został i dotkliwie po- Lódź, 22 h.~tego. grzywny: pierwszy SO-złotową, drugi 

Not~tnik miejski 
We wszystkich szkołach średni.eh zarz:tdze

nlem kuratora wprowadzona będzie nauka cho· 
dzenla po ulicach. Wykłady odbywać się będą 
raz w tygodniu. Nauczane będą zasady ruchu 
kołowego, ukazane będą konsekwencje wyska
kiwania z tramwaju, nieprawidłowej Jazdy na 
rowerach I t. d. 

*• * Aktorzy Teatru Popularnego, którym należą 

się procenty z subwencJi za miesiąc styczeń, 
wystosowali wczoraj skargę do sądu pracy, pro 
sząc o zabezpieczenie ich należności na reszcie 
subwenc)I mlefskieJ. Wyrok przeciwko dyr, 
Winklerowi zapadn:e we wtorek. 

6 r. - a u. w. rancts.z.Ka na o-I 
bity SO-letni B0ilesław Radllliewski. za- . (k) Inspektorzy ~racy ~okon~h ostat- - na200-złotową. 
mieszkały t>rzy ul. św. Fra;nciszka 35. mo szere~u kon~roh w piekar~i~ch, ~e- .. Za zatrudnia_nie pracowników powy- •: 

Rainnemu udzielił pierwszej pomocy j Iem stwier.dzema, czy wta~ciciele lC~ Z~J 8 godzin dz1enme piekarz Lipowiec- Wczoraj zapadł wyrok przeciwko Rylce 
lekarz pogotowia Czerwone)!o Krzyża. przestrzega]~ ust~wę o czasi~ ~racy. 1 k1 (Południowa 31) zapłaci 100 złotych Junkerowei I lei córce - Chał, oskarżonym o 
Za sprawcami naipadu wdrożono poszu- czy pracownicy me są zatrudmam w mej kary, Zygmunt Henoch (Lutomierska 34) spowodowanie śmierci kochanka Junkerowei 
kiwania. dzielę. 309 złotych kary, Oblęgorski (Zgierska Elenberga, który został oblany gęsim smalcem. 

Drugi, podobny wypadek miał miej- . St""'.'.ie~dzono, że większoś~ łó?zkich i 38) 1~0 złotych kary i Pinkus Kutner Sąd uniewinnił matkę i córkę, dochodz:ic do 
sce na ul. Dąbrowskiej 21, l!dzie na po- pieka~n me przestrzega obowiązuJących (Krzyzowa 1) - 200 złotych kary. przekonania, że nieszczęśliwy wypadek był 
wracającą do domu robotnicę f-my „Bu- przepisów, wobe~ czego spisano kilka-1 przyczyną śmierci Elenberga. 
hle", 22_letnią Framciszkę Szadek (Kąt- dziesiąt protokułow, które skierowane SamobóJ.SłWO , 
na nr. 2/4), napadł iaikiś osobnik zosta~y do ref~ratu kameg~ pr~y okrę-! Przy pracy 
i zadał jej dwie MllY no•żem w ramię. goweJ lnsp.ekcJi pracy z wmosk1em. o u- ł..ódźf 22 lute~o. 
Ranną odwieziono do domu. karanie wmnych w drodze admlmstra- ł..6dźf 22 lutego. (gr.) - 25-letnia Janina Darowińska, 

cyjnej. (gr.) - Dziś rano w firmie „Geyer" z.am. przy ul. Kraiszewskie)!o 20 otruła 

Wypadła z framWaJ·U W dniu wczorajszym odbył się cały przy ul. Piotrkowskiej 295, 27-letn.i Mar się nocy dzisiejszej sublima-tem. Znąle
cykl rozpraw przeciwko piekarzom, któ- ja.n Sobczyk (Rzg-0wska 111), robotnik, ziono ją w stanie nieprzytomnym w mie 

Łódź, 22 lutego. rych skazano na wysokie grzywny. podczas obsługiwa1?.ia maszyny odniósł szkainiu. Pogotowie P.C.K., po przepłu-
(gr.) - Przy zbie)!u ul. Głównej i I tak Zylberberg, właściciel piekarni rany szarpane dłom. ka:niu desperatce żołądka, przewiozło 

Kilińskiego wypadła wczoraj wieczorem przy ul. Zgierskiej 17 za zatrudnianie Dyżurny lekarz po)!otowia Czerwo- ią do szpitala w Radogoszczu. 
z tramwaiu 18-letnia Zenobia Miłoszów- pracowników w niedzielę ukarany został I nego Krzyża nałożył Sobczykowi op-a- Narazie nie udało się jej przesłuchać, 
na. zam. przy ul. Rokicińskiej 35. 1200-złotową grzywną, a za to samo prze I trunki i w stanie b. osłabionym prze- wobec czego nie zdałano ustailić przy-
Miłoszówna odniosła szereg ran twa- winienie piekarz f ogelman {ZgiC?rska 42) I wiózł go do ambualtorjum szpitala im. czyny rozpaczliwego kroku. Dochodze· 

rz-y i głowy. i Aptekarz (Dolna 12) skazani zostałl na Pre.z. Mościckiego. nie kwa. 



Nr •• 

':~~'R-:!~:!~ Nadeszła I a1a~wielkiego mrozu 
, „ 6·30-6·3l0~:~m.~~J~:!;e wstaj11, i:o- faódź zna1·du1·1 Si0 na trasie, \VJŻU barometrycznago Z północy . 

rze • 6,~3-6,34: Pobudka do gimnastyki. 6.34- 'r 
6.50: Gimnastyka.. 6.50-7.20: Mui:yka (.płyty). G r b d I d k t t 
i·20-1.3D: Di11ennik poranny: 7.30-7.50: Mui:y· . ·roz a a szego sp·a u empera ury 
d:ie~~i?)~c;:5~.5~~'.o~~:nahffur~:~;i~~~~ . 
~r= Audycja dla si:kół. 8.10-11.57: Pnerwa. Łódź, 22 lutego. . tn!'oiu. Łódź znalazła się na trasie prze) zachodu, przyniósłby falę ciepła I ciep· 

.57-12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał . (v) ·- Z dniem wczorajszym dopiero śi:ia wyżu barometrycznego zapowiada- łych pogód, albowiem nad morzem ~ród 
z Krakowa. 12.03-12.15: Dziennik południowy. i ł • d b I d d O ' 12.15-12.25: Wioloncnla (płyty). 
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.
25

_
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.
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• z ma rozpocię a się na o. re, tak przy- i•\.:e&o :i ne mrozy o 15 o 2 sti)1'm . zienrnem panuje już w całej pełni wiosna 
Koncert z .udziałem solistów (pły:Ły). 13,2s....: najmniej informuje nas kit:rownik łódz- Wyż teu zaciąga · z PóJnoc}' poprzez która z wiatrem przybyłaby i do nas. 
13.30: Chwilka !!os1po<larstwa domowego. 13.30- kiego Instytutu Meteorol 'gicznego, p. Po Kope;1hagę, Łódź, zmienając w k!ernnp Narazie jednak znajdujemy się na 
14.25: Parada gw.iazd filmowych (płyty). 14.25- tęga. -- Obserwacje wskazują na to, że ku Buk&i.re.-sztu. trasie mrozu, przyczem grozi dalszy spa 
k~:>!iia1~;eg~=półgi~i:~wyM;g:~t ~~:~~=~;:~~: mróz zwiększy się jeszcze i trwać będzie O ile w d~lszym. ciągu utrzyma sk cfok temperatury. 
„Je<lynak' - ohrazeik Wincen.tego Burka. 15.15 przez ki!ka dni. kierunek . w :atru północnego lub wsch·.:!- *•* 
1~.20: Nasz han<lel mocski. 15.20-15.30 Przegląd \Vczoraj w nocy rtęć w termomet- niego, _istn,ieje możliwość dalszego spad- W związku z nieoczekiwanemi mro-
!!.1ełdowy wairszawski. 15.30-16.00: Koncert so· h dł 1 d 15 t · · · · k t t ' • ' t 
!istów. Wykon. Cecylia Izyigrymówna (kontralt) ~a.c oWpa a• nda~ e o . .. s opm pon~'leJ u· empera nry, przyczem mrozy po- rnmi zmnieJszy1 się w znacznym s op~ 
i Józef ~amiński (skrzypce). 16.00_ 16.15: Lekcja zer.'.!. po1u m.e zam1a~l wzrostu. tvm- tr~ać. mogą pr~ez. czas dt1;1ższy .. Gdyby 

1 
niu dowóz artykułów żywnośCiowych 

jęz-y: L f.rancus·kriego - leiktar Lucien Roquiny. rer<1h1ry, nastąpił dalszy spadek 1 t .~r- zas V '.Itr zmiemł kierunek I powiał z po- na targowiska miejskie ,co w pewnym 
~·.00-;-16.15: T~atr. Wyobraini. SłuchowIBiko dla mometr wskazywał 15 i pół stopnia luclniu. zachodu, albo nawet pólnocnego stopniu wpłynęło na lekki wzrost cen • 

. 1ec~ p. 't: ,,H1.~toria orzecha Kiratatuka i księ.t- Mróz wplyn<>ł dodatnio na ruch w 
mczki P~npaty według opowieści A. Dumasa " 
(ze Lw~wa). 16.45-17.00: Cała Polska śpiewa- składach węgla, których właściciele nie 

audycie R·rzepTOwadzi prof. Br. Rutkowski. Czy kmedyty be' dą Z\111.ększone' narzekają obecnie na brak kupujących. 
17.00-17.15: „z wizytą wśród naszych s)'ll'en"- ~ A . • Zapasów węgla jest w Łodzi poddostat-

d':fs~~~!Je~:t& l!~~.~:~:1~0 Stanisława Mio- ~ Idem i brak opału miastu nie grozi. 
17.15_ 17.45: Nowości z płyt. Około 2,000 sezooowców moze zostać bez praey. - P. prez9 o ile mróz utrzyma się w tern nate-
17.45-17.50: . „świiat naszych zwienąt'• - „Sa- Qłazek będzie ioterwenjował w Warszawie żeniu, albo wzmoże się jeszcze, Wydział 

lamand-ra'• - pogadankia prof. Wacława Łódź 22 1 t W I db ł dl · Grispodtarczy Zarvdu Mie3·skie·<ło ustawi 
Roszkowskiego. , 1,1 ego. z · arszawą o y uzszą rozmowę " & 

17.50-18.25: Muzyka lekka w wyk. -Marka We- (k) - Jak już donieśliśmy wczoraj, na temat tegorocznych robót sezono· pr7Y zbiegach ulic żelazne kosze z pło· 
. bera i zee.połu Comedian Hairmonist (ipłyty). fundusz Pracy przyznał Lodzi bardzo wycb. 11ącym koksem przy którym grzać sie 
18.25-18.40: Rozwiązanie .krakows.kiej zagadki niewielkie kredyty na tegoroczne roboty P . . prez. Głazek uda się w najbliż- b(;.dą posterunkowi, szoferzy i dorożka-

muzycznej i: <lnia 2.Il.36 r. p. t. „Zgadnij co • • • 3 620 OOO ł h d · h d · · t t · k' rze na postoi'ach. · 
tub kto?" (z KTakowaJ. publiczne, a m1anow1c1e . . z • szyc mac o mims ers wa opie 1 spo 

18.40-18.50 Pogadanka z cyklu „Z tycia mia- Delegacji tódzkich związków zawo- tecznej i poruszy tę sprawę. Zwróci u- Ciekawą jest rzeczą, że sklepy z przy 
sta Łodzi•' - „w wędrówce po siedliskach dowych, która interweniowała u b. min. wagę, iż w ra~ie przyznania dla Łodzi borami sportowemi ·dla których tego-

18.so'1~~'.~~:-P:la~~~~ah!:~:~k~e;.i~~i.„Wy- Dolanowskiego, dyr. funduszu Pracy, tylko 3.620.000 zlotych na prowadzenie j ro.::zna łagodna zima była wręcz kata· 
ścig pracy w d1rużynach harcerskich" _ wy- o§wiadczono, że może uda się uzyskać robót publicznych około 2000 sezonow- strofalua, w dalszym ciągu skarżą się 
głosi Roman Kierzkowski. dla 'Łodzi pożyczkę towarową w formie ców w Lodzi nie będzie mogło być za- na brak kupującysh: Mrozy przyszły 

18.55-19.10: „Wesoły dymek z komina'' - we- cementu i rur kanalizacyjnych, co urno- trudnionyob. zbyt późno i nikt nie wierzy, ażeby się 
soła audycja łó<lzka w wyk i:espołu „We- żliwi do pewnego stopnia zwiększenie Dównocześnie dowiadujemy się, że długo utrzymafy. Na krótki zaś okres 
sołego Dymka" - napisali wszyscy i nikt. i, h 

19.10-19.20: Zapowiedź progr. na dzień nast zakresu tegorocznych robót publicznych. ministerstwó opieki społecznej interesu- nie warto czynić poważnieJszyc inwe-
19.20-19.35 Koncert reklamoWY. W każdym razie, według zapewnieiI je się bardzo sprawą kredytów na ro- stycyj. _ . 
19.35-19.40. Łódzkie wiadomości sportowe. funduszu Pracy, tegoroczne hedyty dla 

1 

boty publiczne dla Łodzi i istnieje na- Z mrozów liorzysta w pełni młodzłet 
19.40-19.50: Wiadomości sportowe ogólne. riaszego mi·asta będą 0 wiele niższe, niż dziei·a, że uda się tę. sumę powiększyć. szlmłna używa)ąc ruchu na trzech lodo· 
19.50-20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00-20.45: Koncert muzyki lekkiej. Wykonaw- w roku ubiegłym. Związki zawodowe zwolaty szereg 1 wiskach mieiskich. 

cy: Mała Oiikies!Ta P. R. pod dyir. Zdzisia· Dowidaujemy się, że jeszcze w dniu I zebrań, na których naradzą się nad o- l •••••••••••••••• 
wa Górzyńskiego oraz soliści: Ma.ryła Kar- wczorajszym p. prezydent Głazek po- hecną sytuację i podjęciem dalszej akcji. ł.6dź, 22 lutego. 
wow~ka, Hanna Brzei:ińska, Andri:ej Bo-
guc~i. Janusi: Popławski, Stefan Witas oraz rozumiał się w tej sprawie telefonicznie · (v) Ilość zasiłków doraźnvch udzje. 
podwójny kwadet wokalny P. R. .,,. d -, lanych przez Fundusz Pra<:v dla bezro-

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. Zo..,o 1111111łl o--nu I\. h któ 1' j ..!. k 
20.55-'.?1.00 Obr:az~i " Z Polski współczesneJ .,. _, . l• ·. m uotnyc ' rzy wy-czerpa i UG o res 

_21.00-2f.30: Audycja dla Polaków zagranicą: • • • zasiłków ustawowych ~wieksza się Z 
„Serdeczna nuta wsi polskiej•' Jędrzeja powodem ła~gnięc1a Słę na !ycie di;iia na .dzień w związku z utratą pra-
Ch~rniaka (:i. Krakowa. · • ~ i'· „ ,. • • • b · 'st t t ż d ś · d ' 

21.30-22.15: „w rocznicę urodzin Chopina" - L?dz, 22. i;tego g.rozt jeJ ~Ie, ezp1eczen wo. u ra y "!:/wa o ~ia czen. . .. 
(2.2.II.1810}. Wykonawcy: Paweł Lewiecki, (gr) - \V mieszkamu rodz1cow przy cia. Wermszownę pozostaw10no na m1eJ Obecme korzysta w Lodzi z zasłł· 
Stal!isław Szpinal~ki, Henryk Sz.tom?ka oraz l ul. Andrzeja 69 targnęła się w dniu scu pod opieką rodziców. ków doraźnych 15.905 rodzin, zaś W po 
Ork1est~a Symf'omci:na P. R. pod dyr. GTZe- . · ·e l9-letn·a EugenJ·a Jak się okazalo młoda desperatka wiec'.ie ł6dzkim j lęczyckim łącznie 
gorz! hte!ber1a. wczora1szym na zyc1 I . . _ . , , • 

22.15-22.30: Mała aikad.emja filmowa z obrazu Werniszówna. Niedoszła samobó1czym zakochała się w . pewnym młodziencu. 7.655 rodzin. . . 
„Jego wielka miłoś~·· z u~z~ałem: s.tefona napita się mieszaniny trującej. Znalezio Poważne jednak powody stanęły za W stosunku do miesiaca ubie·glego 
Janeza, ~e,n:y ż.ehchow.sikie1, Stanisławy no J·ą w stanie groźnym po kilku godzi- kochanym na przeszkodzie w pobraniu ilość k~rzystającvch ze świadczeń zna-
Perzanowsk1e1 1 Mieczysława Szcz<;snego, · · k d · · · t ' ł d · d ' k 

22.30-23.00: Muz}'ka tane"cz;;,!l (płyty). nach. się. Desperat a o tego stopma prze1ę1a czme wzros a, ~ yz w poprze mm o re 
23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla Do desperatki zawezwano pogoto- się tym faktem, że usiłowała pozbawić sie zasilkowym wydano w Lodzi 11.000 

żeglugi powietrznej. __ ,_ ł . wie ratunkowe. Lekarz przepłukał de-1 się życia. ta.tonów żyw-1ościowych, zaś na pro , 
23.05-24.00: Muz}"ka tanecma w Wyin.. Ma eJ . . d k b · · • il 6 500 

Orkiestiry P. R. po<l dyr. z. Górzyńskiego. natce natychmiast zołą e , o ecme me _ . wmc - . • 
WJ-C"'OCT 

V"FKWITN-ĄCE-OSTY 
Powieść współczesna 

f Twarz jej zdawała się tchnąć życiem. tal świattem świec dogasających na 
i Drobne usteczka słały wokól promien- opuszczonych mogiłach. 
, ny uśmiech. Gł<Js ostatnish kroków oicht na od-

i Henryk nie mógł dtużej patrzeć. leglych alejach- odpływał razem z pro
Ukrył twarz w dlonie i trwał tak w bez-,1 mieniami ginącego słońca. 

I 
ruchu, bez myśli i bez czucia. . Schylona do ziemi postać Ewy z rę

Nagle drgnął i podniósł się z miejsca kami wyciągniętemi przed siebie, zna
na odgłos nadchodących kroków. I czyla się w mroku, jak smutny, czarny 

Wzdłuż aleiki szla Ewa. Ubrana w krzyż. 

121 
czarny strój wyglądała bardziej szczupła Ponad nią wznosila się biel pomnika 
i mizerna. Tuliła do piersi olbrzymi pęk i fioletowa przestrzeń niebios, równa, 

Krystyna Witmanowa OtJUściła męża i czysty i pełen majestatu wygląd. bia~ych róż, przystrojonych ciemaą zie- dale~a. nieprzenikniona - jak przezna-
zamieszkala ze swym bratem, Wiliamem Rozjaśniony iluminacją tysiąca świec lemą cyprysu. czem~. . . . 
Zoltanem. i kolorowych lampek, zasypany. bielą . Sz. l.a_ wolno, z. gło. wą spuszczoną ku · \Ytle;wsk1 poruszył się p1e'.wsz~. Na-

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tern. rzu- d l t ć chylił si Ł d tkl 
cli sie w wir zabaw 

1 
zapoznał fordanserkę chryzantem i ostatnich róż, cm~ntarz z1e~1 1 z. awa a się me spos rzega po- ę. ~~o nym, pra"':1e 1wym 

Ewę, z ktć.rą zaręczył się. godnie obchodzit święto umarlych. sta01 męza. ruchem podmosł Ewę z ziemi. 
Ale stary Witman nfo chce słyszeć o A jednak wiała zewsząd melancholja, Dopiero gdy stanęła przy grobie Nie wysunęła ręki z jego dłoni. Roz.u-

malż~ń~twie jego sł'na z f?rtancer~ą. smutek i tęsknota _ za tern, co odeszło spotkały się ich oczy. miała, że w tej chwili, tu w 0bec11ości 
wszelk1ern1 sposobami stara s1e oddziel!ć bezpowrotnie. · · Nie wypowiedzieli do siebie ani jed- jasnego ducha swego dziecka musi do-
Ott·Jkara od Ewy. · h · t b ł . St 1' . k d b h t k ' . kt . . . 

Córeczka Ewy, ugryi:iona przez zatrute- Przeczysta biel c ryzantem za o ny nego s. ?Wa. a .1 Ja ~ Y Y za. Ypno Y-1 onac się a . JeJ przeznaczema. . 
go motyla, z~arła . Wilewska' roi:paci:a bar- miała wygląd. Z?Wa~I Jakąś wyzszą silą! któreJ me zdol - Ewunm„. - usłyszała szept męza.' 
dzo p~ z~ome u~ochanego dz_ieckła. Zapach ich przypominał dni odeszłe m byh oprzeć się. Ewa pierwsza odwró- Silniej zacisnęła palce wokół jego 

M1łośc Ewy 1 OHokara ostyga. · • • tk k • 'ł . sk ro ał . k b . . · · · · · · Młodego Witmana znów porywa wir dalek?. Upr~yt~m111a1, ze '7'~zys o on- CI a oczy I . ie W .a Je u gr.o owi. . d~om, a z pie~s1 _JeJ ~ydobylo się ~łębo-
hulaszczego życia. czy się na ziemi, pozostawia1ąc tylko sa- Wzruszeme na widok pommka zata- kie westchmeme, Jakby ulgi, Jakby 

motny krzyż na mogile lub ciężką płytę mowało jej oddech. Oparła głowę na po- szczęścia. 
XXXXXVII z kamienia. ręczy okalającej mogiłę i trwała tak Oboje doznali wrażenia, że goniąc 

ZACIŚNIĘTY WĘZEŁ Wilewski wolno zbliżył się do grobu długo w zapomnieniu o wszystkiem. się przez życie poomacku, otworzy.li 
Nadszedł dzień Wszystkich Świę- Ninki. Rzucona na szarą płytę biel kwiatów oczy dopiero w chwili bolesnego 

tych. Koniec jesieni... W wigilię Wszystkich Świętych do srebrzyla się na niej, jak fragment oder- upadku. 
Ostatnie liście postrącał z drzew sil- skromnej płyty, jaką Ewa kazała poło- wanego obłoku. I Oboje rozumieli to i nie potrzebo-

niejszy wiatr, rozrzucił je po ziemi i żyć na mogile dziecka, Henryk dołączył Wilewski stal w pierwotnej pozycji l wali wyjaśniać słowami. 
zdał na bezpańską łaskę czasu. swój dar. Wspaniały pomnik, wykonany i spod spuszczonych powiek patrzył na Ile razy nagiem: gałęźmi drzewin 

Pusty i cichy zawsze cmentarz zaro- z fotografji dziewczynki przez doskona- złamaną postać żony. Wydała mu się targnął silniejszy wiatr zdawalt) im się. 
ił się od postaci ludzki~h. Nie znalazł ~ię leg~ ~zeźbiarza, posi.ad~ł niezwykł.e .~o- bliższa, niż .kiedykolw.iek_. Z ni~ ląc.zyły iże to duch Ninki rozwiewa wokół 
chyba ani jeden człowiek, któremu zie- dob1enstwo rysów Nmki z czasów jeJ Ja- go wszystkie wspommema, z mą wiązał westchnienie radości. 
mia nie zabrałaby bliskiej sercu istoty. snego żywota. na powró.sło lat wszystkie smutki ; ra- J W milczeniu zawrócili ku bramie. 

Henryk Wil ewski w nabożnem sku- Białe pnie brzóz, okalające nagrobek 1 dości. Widok jej przy grobie dziecka, Oczom ich ukazała się jasno Jświetlona 
pieniu kroczy ! Ji eia cmentarza. Dtugo odcinały się od niego, jak alabastrowe wstrząsnął sercem Henryka, jak pod- panorama miasta, a i1onad niem r;1erwsza 
i szczerze m o dl i ł sit;. na grobach ro~zi~ ' słupy. \.Yilewski zapalit świ~tłu w kry-1 ziemny ryur.t. , z~palają.ca się na niebie gwiazda, jak 
ców. pnc7..c n1 ucl:it sit: w stron~ mog1łk1 sztafoweJ lampce, p0czem usiadł na opo- Na sw1at wolno począ.! spływac nigdy megasnąca latarnia nadziei 
Nin ki . M iejscc sric;czynku zi:nar:łych w I dal, stojącej iawc.e _i zapatrzył ~ię .)V\ zmierzch. _?iln!eiszy ,P~.wiew wi,atru za- 1 • 
dniu ich w1e!k1ego sw1ęta posiadało uro- rzezbę, przedstawiaJącą postać Nmki. .targaL nąg1emL.galęzm1 drzew, zahybo- KONIEC. 

, . : ' ' ~ 1 . .. 
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Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lot. 

CZŁO·wtEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. • 

. Sensacyjny romans współczesny 
167 -i 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI prawda „Czarny Antoś" przykrywa' znajomości z fachowemi chłopakami, a 1 głosem, jakby do siebie. . 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanal izacyj- znaczną jej część tokicem, ale mimo to' J·a zapłacę za zwrotem dwieście złotych., Byto to pow_ iedz.iane t.akim tone1n. ' te aycb Alfredem Krauserem a jego sz . ferem Ja- k k t nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w można przeczytać tyle, by się zorjento-, Równe dwieście złotych, powiedz, ani wszyst ie spo1rzema s ierowa Y się W. 

gabinecie dyrek torskim. Rogosz został wy<ła- wać co do całości napisu: „Do pana pro- ' grosika więcej ... No, i myślę sobie: cze- I ~ego stronę i zawis~y ~ycze~jąco na 
lony z pracy za to, że ujął się krzywr1 "licz• kuratora". I mu nie? Interes taki można zrobić, nie- Jeg~ ~stach. A on, me śpiesząc się byn~j 
kowanej przez dyrektora 1c.botnicy S · b't b · · K · " p ł tk ł do bów kufel l Pl Nazajutrz wczesnym rankiem przed fabryką erce az za 1 o szy c1eJ w „ acap1e [raz już się robiło... rzepytywa em na- mmeJ, pr~y ną zę , „. -
~uusera jakaś przechodząca kobieta 1 'knęła ze wzruszenia. Przed oczami jego mignę . szych chłopaków, tego, tamtego, ,Ży- wem, pociągnął haust, odstawił SZtµO 
Się na trupa mężczyzny L odciętą głową. w za- ta paczka banknotów - zarobek, przy- 1 letce i Konikowi też o tern mówiłem ... poczem powtórzył: 
mordowanym rozpoznano Alfred~ Krausera rzeczony przez Wernera za odszukanie A i widzę list się znalazL. Czyj on? - - Z tego interesu nici będą ... A wie-

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· t t , I h ? B l · b' siące później stnnął przed sądem, który skauł go ego w1asnie is tu. potoczył oczami po trzec męzczy- cie dlaczego .. „ o ten ist Ja za 10rę ••. 
na 15 lat więz'enia za zamordowanie Krcusera. Pośpiesznie, gorączkowo zastanawia znach. - Z kim mam gadać o interesie? Nie wytrzeszczajcie tak ślepiów, jakbyś 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie się chciwy „Kacap", jak postąpić wobec Chociaż gadać niema co, dwieście zło-j cie djabła mieli przed sobą ... Zabiorę ten 
przed termineM wypuszczenia go, udaje · się do takiej sytuacji... Nie wolno okazać zbyt- tych tamten daje, z tego dla mnie po- liścik, już go biorę, widzicie? ... I do kie-
kti:sb~ln:or"fe~~c;ak~~u:~~;; :i!:1ni1:udo~~';ii;i niego zainteresowania bo tamci mogą zor lówka, no, powiedzmy - trzecia część. szeni chowam, o tak ... 
s~ę tego_. bo Walczak„ cbo;y n~ gruźlicę skonał, jentować się, że list jest wart dużo pie- - List jest nasz ... - odezwał się Ko- - Jakiem prawem?!. .. - uderzył 
111e zdązywszy zdn..c1z1ć ta1em.11.1cy. niędzy... nik, unikając wzroku Antosia. - Mój Konik dłonią w marmurowy blat. - Ni-

Pani Elźbieta Wernerowa, żona tlugona Wer- A chciwy właściciel spelunki ma taką i ,Żyletki"... by jakiem prawem?.„ 
nera: głównego akcjonariusza fabryki samocho- k lk I . . d . l . . r t k t A t , k I k d . d . l dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze ·a u acJę: powie z1a JUZ, że za ten 1s - Racja ... - przyta ną n os u - Ta iem prawem, - o powie z1a 
swym nowym kochankiem, szoierem - Andrze- jakiś „gość" daje dwieście złotych, z cze miłemu rozczarowaniu dwuch kompa-

1 
dobitnie Antoś - że ja muszę tego dra

Jem Łubkowskim. I go on „Kacap", powinien otrzymać przy nów. - List jest ich... Inia Kraus era, nauczyć rozumu„. Ot, co ... 
Poprzedni kochanek WerneroweJ, Jerzy najmniej połowę. Ponieważ Werner przy - Wasz? - zdziwił się „Kacap". - Przecie wam czytałem, co on narobił., 

Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- rzekł dać tysiąc złotych, (a da napewno To wyście oporządzili tego gościa na : nie? ... Niewinnego człowieka na pięt-
tów Walczaka, z których dowiaduje się, ie ) I 
Krauser nie został zamordowany. Po „śm i erci" więcej, więc w najgorszym wypadku Sienkiewicza? naście lat do mamra wpakował, żeby sa 
swej odebrał p i eniądze, zmienił nazwisk.:> na zarobi się dziewięćset złotych na czysto. - A my ... - przyznał już teraz Ko-

1 
memu się na tern wzbogacić ... To taki 

Werner t założy! nową fabrvkę. Ale to wszystko trzeba załatwić nik otwarcie, bo doszedł do wniosku, że, będzie sobie spokojnie po świecie cho-
Zrębski szantażuie Wernera, sprytnie, ostrożnie, bez zbytniego po- dlasze ukrywanie wzed „Kacapem" te- ! dzil, porządnego gościa udawał, chociaż 
Rogosz zawiera przypadkowo znajomość z • · h · b t · · · d 1 · · d h k I k b ć? Erną Szigetti. znaną tancerką, dzięki które! spiec u, ze Y amc1 me zazą a i w1ęceJ. go faktu nie przyniesie już ża nyc o- 1 zrobił największy kant, ja i może y 

otrzyma! dobrą posadę. Traci Jednak pracę, - Może piwka wam podać? Może rzyści, a to wskutek „niekupieckiego" 1 O, nie, nie!. .. Ja wiem, kto chce dać forsę 
gdyż posądzono go n i esłusznie o kradzież. buteleczkę spirytusu i zakąski? -pow- podejścia do sprawy „Czarnego An- za ten liścik, wiem... Ten sam właśnie 

Obcując z Erną , Rogosz dowiedział się o tórzył „Kacap", nie otrzymawszy do- tosia". I Krauser, co to teraz ma inne nazwisko!.. 
Istnieniu kapitana Frankensteina, znanego awan- tychczas żadnej odpowiedzi. - No, no ... A dlaczegoście odrazu o No, chyba, bo się boi, drań, żeby go do turnika, który szantażował tancerkę a następnie 
Wernerową, która okradła swego męża i uciekła - Nie ... - mruknął Antoś, obserwu- tern nie powiedzieli? - pokręcił gtową ula nie wpakowali zą te machlojki... Ale 
od niego_ jąc właściciela spelunki z zainteresowa- właściciel spelunki. - Przecież pyta- to mu się nie uda, jakem Antoś ... A tego 

„Oin-tJira" nakazuje Rogoszowi, aby wróci niem. Coś go widocznie uderzyło w je- łem was o to, no nie? ... Ei, kręcicie wy Rogosza, co to niewinnie siedział przez 
do swej żony, ~ gdy Jan nie ~hcial . o tern sly go zachowaniu, coś wzbudzilo w nim coś... niego piętnaście lat, ja dobrze znam.„ 
szeć, został znienacka napadnięty 1 ugod~ony d . 1. , , N" l · · · I _ K · · k · t · , · _ J · " · · b'l d nożem w plecy. Rannego zab i erają do szpitala po_ eJrz„1wo~c. 1~ '.Is.z o. Jego ~wagi, z.e r.ęc1my, m~ ręc1~y, o m.e~ az , .. apo~1ec ! Jego. sz~ag~er~ z.ro. 1 n~ 
Pn;y łóżku jego czuwa Wikta, która me wie, „Kacap naJwyrazmeJ ociąga! się z odeJ- ~ ne ... - zirytował się Komk, podrazmony mm dm-toJrę, tez mewmme, Juzem się 
ie RogJsz jest )ei - ~iciem... • . . ściem, że szukał nagwatt jakiegoś pre- 1 poprzedni em zajściem. List jest, możemy I o tern wywiedział... Mnie otumanił, nal-

Rogosz 1>_Puśc1ł szpi tal. S?otyka1ąc s;ę z Wik- tekstu, by zostać przy ·stoliku jaknaj- zrobić interes ... Ale z góry uprzedzam, gał, jak pies, a ja mu uwierzyłem i „~le-
t11, dochodzi do wmosku, ze kocha się ona w dl . . N' d . d l b", · d · ' · ł t h · ·dd j 1 " · h t n n:m, nie wiedząc, że jest on jej ojcem. Przera- I uzeJ.- 1 stą n~ zo~ą za~z;;i.. ro ie po- ze za w1esc1e, z o yc go me t1 ai:nY:·· po rn z maic rei;i na" ~go .1'-o.gosza na~ 
tony tem odkryciem wyjeżdża. I rządki przy sąs1edmch, naJbhzszych sto Szkoda mrugac!... I połowy wam tez me słałem ... Z „Japoncem Ja się Jeszcze za 

P..J przybyciu do zapadłej ws! - Kurkowa likach, rzucając co chwila niespokojne' damy, „Kacap" ... Niby za co?... to obliczę, jak go tylko spotkam, a Ro-
dostaje t~m pr~cę w tartaku dz iedzi~a Nui;ata spojrzenie to na żółtą kopertę, to na nie-I - To z interesu nici będą„. - roz- goszowi wynagrodzę krzywdę tym li-

Zrębsk1 prosi Wernera, aby odw1edzJł 1ego K 'k . Ż I tk " M' t ·t l · ł · h · , d "k t l , · n · · hl k"? salony Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, go, om ~ 1 ". y e ę . !IDO o, UShO: I ozy ramiona c ,~}WY posre .m . . . s em w a.sme ... i,o,zum1ec1e ~ opa 1. 
groźnym opryszkiem, któremu polecił skraść li- wał nadac kazdemu swoJemu ruchow1 ,Czarny Antos przysłuchiwał się teJ - Am w ząb me rozumiem ... - wy
sty Wal~zaka. . naturalność, wszystko wychodziło u nie .

1 
rozmowie z obojętnością. Tak to wyglą- krzyknął porywczy Konik. - I nie chcę 

• Maksio zamordował Zrębsk:e~o I zab.rawszy go wymuszenie kluło wprost w oczy dało napozór, ten jednak, ktoby przy- rozumieć ... 
listy Walczaka wyszedł spoko1me na ulicę. - , . ' I t 't · b · · · b Al · , Rogosz uda! się. do „Czarciego dworu", aby zbędnosc1ą. . " pa rzy się a~zmeJ J~go twarzy, zao - - . e i:nus1sz ... --; mruknął . t\ntos 
wyświetlić jego tajemnicę. W kracie piwnicz- Twarz „Czarnego Antosia sposęp- serwowałby mechybme szybką grę mu- beznam1ętme. - Musisz zrozum1ec ... 
nego okna zauważył o~łąka!lą twarz starca, któ- niala, rychło jednak rozjaśniła się pobla- I skuł ów, dostrzegłby ów leC.wo dostrze- -- _Na duś z nami idzie!... - wrza
ry krzyczał, że zna ta1emm~ę Kra?se;a. Uczy- żhwym uśmiechem· Uchwycił spojrze- galny charakterystyczny uśmieszek na snął Zyletka". - Oddajcie Hst bo on 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrazen1e. Posta- . . . · . . ' k.' h h M'I l k dl , ' I ' nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca me właśc1c1ela restauracyjki 1 - odrazu wąs 1c wargac . 1 cza ta ugo, PO nasz, nasz .... 
z kajdan. wszystko zrozumiał. ki tamci gadali, a potem podchwycił - Wasz, racja, ale go nie oddam ... 

Obląkaniec znikł Jednak w tajemniczy spo - Te, „Kacap"!... - zawotar. -Cze- ostatnie zdanie, wypowiedziane niezbyt I co mi zrobicie? ... 
sóbp. f K k . b bł ż t go ty się tak koło nas kręcisz? O ten· pewnym tonem przez właściciela przed Po tych słowach „Czarnego Anto-ewne nocy w ur owie wy uc po ar ar- . , . . d . ? N h d, . · · k' · k · . · " b"ł · l'k taku. Robotnicy pobiii Rogosza. myśląc. it: to hsc1k Cl cho z1, co . ... o c o z tu, s1a- m1e1s 1eJ na]py. s1a zro 1 a się przy sto 1 u martwa ci-
on z namowy dziedzica podłożył ogie11. daj, pogadamy sobie o tern... - Tak, tak, „Kacap", z tego intere- 1 sza ... Zanosito się na burzę - atmosfera 

Rogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy. Józwa Konik spojrzał na „Żyletkę" su nici będą ... - rzekł przyciszonym była naładowana elektrycznością.„ 
A tymczasem Wernerowa po morderstwie wzrokiem, który zdawał się mówić: 

Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko - Widziałeś go, tego Antosia? Patrz, 
przebaczył. · k · d t M I 'f Do Elżbiety przyszedł Tarwin, wła~ciciel do· J_a się rozparzą z.a. ~m, co nas~e„. Y- ~orOIJ 
mu schadzek. Werner, oburzony na żon~. wy· I smy go tylko pros1h, zeby nam hst prze-,'' • 
pędza ją z mieszkania czytał, a on bez nas już załatwia interes. 

Tymczasem Andr.zej Łub.kowski, . . yłv szofer Wykiwa nas, niema co!... . 
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DJgr~ulg sumienia ;!;~~~: WerneroweJ, opuścił zakłat dla narko- ,~Żylet~a" wzruszył w odpowiedzi 
Dzięki zewnętrznym warunkom Andrzeja, ram1onam1: . . . ·~Kacap" doszedł do :wnio~ku, ~e. P?- :wali się uczciwi.e, obrobili gościa, a ty 

właścici el „Abrakadabry" zaangażował go na - Co robić? Trudno dać sobie radę wm1en ratować sytuacJę, a wlasc1w1e im zarobek zabierasz? ... Niby dlaclcgo 
stale w charakterze f?rtancerza. . . z „Czarnym Antkiem"... - . swój gruby zarobek, którego się spo-

1

1 nie mają zwrócić tego listu, jak ktoś 
A tymczasem Elżbi?t~, pragnąc się .zemścić Podczas gdy dwaj przyjaciele poro- dz1ewał... chce im za niego zapłacić? ... 

~~litj~ż~~:~?; ~;;:~i~!i:c d~hr~d~ii 1w~rn~~ zumiewali się milcząco oczami, „Ka- . T~udne to będzie przedsięw~ięcie, bo Antoś słuchał z przymkniętemi ocza-
ra sp~zed 15 !~ty. · 

1 

cap::, skorzystawszy pohopnie z zapro- Jak się temu ~,Czarnemu Antosiowi" coś . mi.. Gdy podniósł leniwie powieki, źrcni
Potem przyszło. jednak opamiętanie. Razei_n szenia Antosia, zajął miejsce przy stoli-! ~a m?i:g rzuci, to chyba mu łeb rozwalić ce Jego były wbite nieruchomo w twarz 

z mężem .wysłała. ieszcze. dw~ podobne .anom-J ku. Silił się na spokój, na obojętność, nie 1 wyJąc łopatą durny pomysł, innej rady „Kacapa". Strzepnął popiół z papierosa 
my rzuca1ąc w nich podeJrzema na kogo mnego. f. t k. k Ć d · · · niema I · · d · t 

'no knajpy „Kacapa'• przyszedł „Czamy An- 1 pot!a 11. wsza ze u ry po n.1ec~ma, me ···· . . 1 powie z1a1: . " 
toś'• w towarzystwie dwuch doliniarzy Konika umiał się powstrzymać, by me kierować , Rogat.a ~usza, d~1ka natura, me spo- - SluchaJ, „Kacap , ty się do cu-
i „żyletki''._ kt.6rzy s~adli Maksiowi list Wal-\ raz po raz wzroku na żółtą kopertę. sob go mek1edy poJąć... dzych interesów nie wtrącaj, noś na to 
w~~~~r·~~w1e•a1ący opts p.rzestępstwa Krausera- Antoś z.aczął bez. żadnych„ wstępów: . Jak i teraz _naprzykład: o co m~ cJ10: I za ,~łupi.„ Lepiej ty. mi powi~~z , co to za 

Konik i , . żyletka" obawiają się 0 los tego li- ,- Powiedz ty m1, „~acap .' co to za dz1? ... Co te~ hst ma wspólnego z Jak1ms ; gosc, co .ch~e ten .hst o?kup1c?.„ 
stu, gdyż „Cza,rny Antoś'' położył na nim rękę. gosć, co to chce wykupie ten hst? Znasz Krauserem 1 Rogoszem?... I - Juz c1 mówiłem, ze go nie znam ... 
Wyb~cha międz~ nimi g:V~łt.owna ~łótnia, kt~ra go?... Tego „Kacap" nie może, oczywiście, - skłamat wlaściciel knajpy, jak p r lCd
zwabiła „Kac~pa ". ~łasciciel kna1py .za~wazył I - Nie znam go ... - skłamał zagad- wiedzieć, bo nie zna treści listu, jest I tern. Owszem, znał Wernera wiedział leżący na stoliku hst 1 coś go tknęło, ze Jest to . · . . . . . . · k · . . ' • 
ten sam list. za którv Werner prz)'rzekł mu ly- męty na wszelki \V~pa~ek .. - Znaczy, więc prze~ona!1y, .ze AntoSI?W~ strzel.ił~ i' ~a .~1ę nazywa, gdzie m1e~zka, ale wy-
siac złotych . „ znam go ... - poprawił się mezwloczme. do głowy Jakas dzika fantazJa, Jak to JUZ Jawie to wszystko temu mebezpieczne-

- To jest widziałem go, ale jak się na- nieraz bywało ... Coś tam sobie „Kacap" i mu Antosiowi? Tego nie wolno robić, 
To jest za, poważna . rzecz, by tego zywa, co on za jeden, nie .wiem... . niejasno pr~ypoi:nina ową din-tojr~, któ- i tem~ard~iej, że ów bo.f,aty fabryka nt za-

nie sprav:dzi c natychrmast. Tedy „Ka- - ttm ... A czy ty wiesz, ce Jest w ra odbyła się w Jego prywatnem mieszka f>OW1edz1ał „Kacapowi przy pi erwszvm 
cap" po błyskawicznym namyśle zmie- tym liście? niu, ale co ma piernik do wiatraka?... ! ich 'interesie: „Dam panu jeszcze dużo 
nia kierunek i z najniewinniejsz::\ w świe- - Nie wiem ... A skąd ja mogę wie- I dlaczego on, „Kacap", ma stracić . zarobić, ale nie waż się pan nii;dy wy-
cie miną. podąża zn.owu do s,to}ik '.l , przy 1

1 

dzieć? - powiedział tym ~az~m praw: con~jm_niej dziewi~ćset zł?tych spowo~u' powi~d!ie.ć mego nazwis~a" ... Poe? więc 
któ rym si cd z~. trzeJ 111 ezczyzry 1. , 1 ?ę. -. Ot„ przysz~d~ do mme J~d~n t~k1 czy_1chs fan,a~~ryJ?... r--:1e.' d? tego me 

1

1 narazac . się na 11tratę hoJnego „1d iic11 t,1 ". 
_ Może piwa wam po.dac, a? Albo . 1 pow1edz1at: dolm1arze wycH~h moJe- mozna dopusc1c!... Zwroc1ł się tedy do , ~ Nie znasz ~o ? - l)rz ymrużv t An-

wódki butelcczkG i z akąski? - pyta 1 mu przyjacielowi kieszeń i zabrali mu Antosia tonem miękkim, łagodnym: tos Jedno oko. 
przymilni e. I portfel z pieniędzmi i z jednym ważnym 1 - Prawdę mówiąc, nie mogę się po-1 (D ) • 

Gdy to mówi, dalekowzroczne jego,dokumentem, niby z tym listem ... Znajdźlkapować, co chcesz zwojować .. : Chlo·l a SZ\1 Ciąg jutro) 
oczy biegną ku owej żółtej kopercie. Co- !)an, powiada ten list, masz pan, powiada paki, to jest Konik i ,Żyletka", napraco-
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ZZ LUTY 1936 R. 
Kolo !!0 dz· 9_-ei rano n 'e należy rnpoczy:iać 

nowy~h I~teresow, ani przyjmować służby do
moweJj Między godz. 10-tą a 11-tą dz.iałaią nie 
Pomy ~e _wpływy dla kob iet, urodzJny.:h w 
marcu 1 hpcu oraz dla rekonwalescentów. W 
tym okres.ie należy także unikać nieporozumień 
z osobami plc1 odmiennej. Między godz. 11-tą 
a g·Jdz. 14-tą Panuje lepszy nastrój. Oczekuje 
nas powodzenie w związku ze 5ztuką i techni
ką oraz. miłe przeżycia psychiczne. Kolo godz. 
15-ej d~1afają pomyślne wpływy dla maryna
d·J n~w1ą~ywan 1a stosunków z osobami na wy
r~y 1 woiska. Jest to także odpowiednia pora 
brtn~ch st~nowi~kach. Od godz 16-ej do godz. 
18-~J nalezy umkać przedsięwzięć mających 
związek z koleją, pocztą, elektrotechniką i ba
wełną. Pomyślny obrót natomiast o tej porze 
wezmą sprawy seroJwe. Następny okres do 
godz. ~l-ej sprzyja nauce i przyniesie zaintere
sowame artystyczne. Późniejsze godziny wie
czorne także zapowiadają się pomyślnie 
. Dziecko dziś urodzone - sympa tycz~e. po

siada ~~ak. ar~ystyc~ny i dar wymowy, brak 
odwagi 1 s1Inei WJh, nerwowe, usoosobienie 
romantyczne. 

· Lódi, 22 lutego. I mowy zbiorowe) w przemyśle skórza- po poł. gran,a w d.alszym ciąigu przy zapełnio-
. {kJ. - W .. dniu wczorajszym odbyła nym. nej widow~i weso~a, lekka. ko1?;:idia Bus feke• 

się w mspekcJi pracy konferencja z przed P. inspektor pracy przychylił się do tego „!ra.h~a pan'! generałowe1 .ceny zruż~ne. 
stawie· el · t "k · h d k'lk d · . 'b t b d . . . i Dz.iś i 1utro o godz. 8.30 wiecz. przyięta i ami S raJ UJącyc O i U m tej pros y, em ar Złe], ze praCOW11 CY życzliwie po,dczas wczorajszej premjery głośna 
szewców i kamaszników oraz z przed- zgłosili wniosek o wezwanie na konfe- . sztuka Maksyma · Gorkija „JegM Bułyczow". 
stawicielami pracodawców. rencję także właścicieli dużych firm, wy 1 

W roli głównej Józef Winawer. 

. Przeds!awiciele cechu cholewkarz}' rabiających obuwia. . BAJKA DLA DZIECI w TEATRZE MIEJSKIM. 
i kamaszmków prosili, .aby k~nferencJa Następna konferencia wyznaczona w niedzielę 0 godz. 12-ej w pot. zejdą się 
została odroczona, gdyz W dum 24 bm. została a dzień 26 bm. wszystkie g,rzeczne dzieci w Teatrze Miejskim, 
odbędzie się ogólne zebranie, na którem 

1 
Strajk ma przebieg najzupełniej spo- g~~ie d,~11a bę:~,zie dla nich przepię~na. baj~a 

omówiona będzie sprawa zawarcia u-1 koJ·ny B1htan~1 „B.eksa . Na ~ało~ć tego feeąowo u1ę· 
' tego w1dow1ska skła.da1ą się pTZygody czworga 

dzieci za:błąkanyoh w krainie cza.rów, a dalej 
efektowne t'lńoe, śpiewy i inne czaro·dziejs.kłe 
atra1kcje. - Ceny zniżone. 
""~'2'">00000D~r.v:v:v.v:-.~r.v.Vo'l(.)Ar..r.t Samobóica w cukierni "Switezianka" 

był w złych warunkach materJalnych 
Łódź, 22 lutego 1· ·Policja wszczęta dochodzenie. Już 

_(gr) - łak wiadomo, ,w dni.u ~ne~-i na wstę?ie okaz~ło się, że ~~ruch znaj
daJszym usiłował odebrac sobie zycie ! dowat się ostatmo w cięzk1ch warun
w cukierni „świtezianka" przy ul. An- ' kach materjalnych. Po wielu usiłowa
drzeja 14 26-letni Henryk Baruch1 za- ' niach otrzymania jakiegoś zajęcia, .mto
mieszkały przy ul. Abramowskiego 20. 1 dzieniec wpadł w depresję i w dniu 
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PARCELE 
BUDOWLANE 

8 0 przy ul. Krzemienier.klef I 

Dyżury aptek 
'~'?. Retklńsk!ej do sprzedania. 
~ Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
ó Zarząd spadkobierców I. K. 

Baruch, po wypiciu kawy z dast-1 onegdajszym w cukierni usiłował zakoń 
kami, napił się sporej dozy trucizny i t czyć z życiem. · . Nocy dzisiejszej dyżurują nas·tępujące !llpte

ki: S. Kon·a i S-ki (Plac Kościelny 8), A. Cha
remzy (Pomors:ka 12), W. Wagnera i S-ki (Piot-r
kowska 67), J. Zajączkiewicza i S-ki (Plac 
Boern~ra, Z .. Gorczyckiego (Przejazd 19), M. 
Ep.sztaina (Piotrkowska 225), Z. Szymańskiego 
(Przędzalniana 75). 

padł nieprzytomny obok stolika. Zawez I 8000000000000000000000000000000 

wano pogotowie Czerwonego Krzyża. I ~ \ 
Dyż_urny lekarz, stw~~rdziwszy bardzo I ·..la:~ 
grozny stan przewiozl desperata do - -'=--
szpitala w Radogoszczu. -

0 Poznańskiego, w dni pow-
~ szednie od 10-12 i od 4 
~ de 6 popołuct:r:u. 
0 . 
\:)0000000000000000~00CI 

SENSACYJNA I 
DOKTÓR DOKTOR _„ 

H. Szumach•• Mikołai Bornstein 
ZMIAN A cHoRoBY sKóRNE 1 wENERYczNE cHoRoBY Komi::cE 1 AKuszERJA. Matki I 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. weneryczne i dróg moczowych kobiet, 
pd .. 9-t_. od. s--9 pp, Gabinet ilzykalnei terapii ginekolo- Zapisujcie 

w MODZIE 
PUDROW DO TWARZY 
Paryf lansuje nowy sekret 

„MATOWEGO WYGLĄDU" 
Eleganckie Paryżanki lansują nową 

modę. Znalazły one puder do twarzy, 
który nadaje brzoskwiniową ceni bez 
śladu połysku przez cały dzień. 

Sekret polega na nowym sposobie 
fabrykacji, dzięki któremu puder prze
siewany przez potrójne jedwabne sita 
jest zmieszany z Podwójną Pianką 
Kremową. Ten ostatni sposób łabry· 
kacji- wynik kilkuletnich dociekań 
francuskich chemików-został obecnie 
opatentowany przez firmę Tokalon. 
Puder Tokalon pozwoli Pani pożegnać 
się na zawsze z połyskiem nosa i świe
cącą 1ię, tłustą skórą. Nadaje on cu
downie piękną cerę, która pozo•taje 
całkowicie „matowa" na przeciąg 8-u 
rodzin. Ani wiatr, ani deszcz lub po
cenie się nie uczynią skóry Pani połys
kującą, o ile używa Pani Pudru T okalon 
o „matowym wyglądzie". Nadaje on 
świeiy powab niby płatek róży, który 
1potęguje w dwójnasób Pani urodę. 
Kup Pudu Tokalon-cena została 
niezmieniona, pomimo kosztów 
nowego sposobu fabrykaoii pudru o 

w niedziele 1 św1eta od 10-1. gicznei (diatermia, naśwletlanfa i t. d· s~e w! ta 
LEKARZ-DENTYSTA przeprowadził się na ~iemo ę 

• PIOTRKOWSKA Nr. Z9Z 
0 

, F. Kop c Bowska (Plac Reym~ta). --- „Kro uli Młelrn. j[JLJfJ(JO.:oooooooooooooo;ioooooooooooooOCL 

Or:med. N'"1ewiażski LekCJ1 TANCoW modnych Przyjmuje cd 9-3-ef, 
ODAIQSKA 37, tel. 232-55 

. od 4 - 7-el w Lecznicy, 
J Wa.Jntranb Kmńskieso 44. Te1. 1e2-21 

Spec}. cbor. W.!trtl! ~ · cznycb, skóruycb _„ udziela • 11 podw. parter 
I seksualnych 00000000000000000000000000000000000000000000000000 

ANDRZEJ!\ :>, telt:ron 159-40. • • 

"' 
K 

DR. M~n . • Przyj~u~~ec!'~1e1~1'~;i~~~ ~~d2. 5-
9
• Poradma Wenerolog1czna;:BDLAEH 

On„1owsk• -- Piotrkowska 45, tel.147-44 ·&llWY 
• JJ~ ~ ~· ~r~d. ŁUCJA MAKOWER Leczcz~~~~ :f6;nr~~~ Jo ~e~,~~~~yclt flOIUIEntDLłD 

Gdańska 37, tel. 232-55 CHOROBY ~KóRNE I WENERYCZNE Kobieta Jr.k. od 12-1 i od 5--7 RO/lVCH PAD/ZKI 
orz_:vimuie od 7-8-el wiec: WóLCZA(~:~t~lt dz~e:i2ton 149-39 - PORADA 3 ZL -- - OD BdlU GłOWYlE 

Dr Rundszte1n Prz!i~f~~z~1e7i~j~~:oo~ o8d_~1. w. Dr Kaaczkow~ ZNAKIEM fAIRVCZ· • 
• • od 5-6 w Gabinecie Kosmetycznym • I ~ ~ GUSTAW 

AKUSZER- GINEKOLOG Limanowskiego 117· POŁOŻNICTWO 1 CHOROBY r 
POMORSKA 7 Tele!on DR. MED. KOBIECE. • 

· · ' 
127 84 H KR A us KOP f PIOTRKOWSKA 99, tef. 213-66. specjalista 

Przyimuie od 8-10 re. I 4-8-eJ. • przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz 21kUSZ8r-Clift8k010CI 
Dr N IT E KI AKuszER.JA 1 cnoRoP,v "omEcE O J NAD EL uL. P1tsuosK1Eoo s1, te1. 110-03. 

~VciN~~~RólB ~~i~~~~~ioW:?ce Zgierska 15 ~~~-47 r. . o kf'PrTREPMArł 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 2.13-18 Przyjmuje od 8130-l0 zrana: 4-8 w. AKUSZER-GINEKOLOG 0 Of 
od 8 do 9.30 rano i od 5-9 w1ecz. D MED J T I f W niedz. i święta od 9-12 w poł. r. • ANDRZE A 4 ee on specjalista chorób wenerycznych, 

H Borzekowska . 228-92 skórnych. moczopłciowych 

Or m
nd H LUBICZ • orzv1m. od 10-121od4-8 w. Za dzK 6 tel. 

• r;U. • Spec!. położnictwa I chorób kobiecych o F Id w a a 234-12 
Spec. chorób sórnych, wenerycznych Gd , Iz A.A. Telef. r e . ma n s-12

. 2-4. 6-
9 

wiecz. 
I moczopłciowych. powrócił ansna ..,,..,, 88-!:18I • LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32. Przyjmuje od 12-2 I od 5-7,30 wlecz AKUSZER • GINEKOLOG • t. t bi 
Przyjmuje od g 8-10 12-2 5-8 w , r . prz~ przys ramw. pa an. 
w niedziele i Świeta 'od 9...'..11 ranO: Doktór REJCHER KILINSKIEGO Nr• 113 (róg Nawr,Jt) 2 razy "dzien.nie prz~im. lekarze wa 

_ Telefon 155-77 wszystkich spec1alnośc ach. 

S K
or. MEL>. POWRóCIL (od 11-ei do I.ej Zgierska Nr. 24) GABINET DENTYSTYCZNY 

a n I o r SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH D MED od 11 rano do 8 wiel!Z. 
• WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH r. • us PORADA 3 ZL 

Spec). cbor., ~liórnyc!J i wcnen·cznycb. Południowa Z8 Tel. ZOl-93. M TAU BEN HA Dr. 'z STACHOWSKI\ 
PIOTRK~W SK.\ 90, Telefon 12?·45. Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 • med. • 0 
PrzyJmuie od 8--2 I od 6-9 w1ecz. wiecz w niedziele i święta od 9-1 AKUSZER-GINEKOLOG 

Or."H'ENRYKOWSKIL8cznic~Zgierskall,m 00 P1C::;;;?,~~~cJ}.\::.·;:,. 
• , ze staleml 16ikami _!rzyimuie 8-10 r .• 4-8 w. Przyjm. od 9-11 prze? poi. i od 5-8 

Specjalista cho~6b skornych, DLA CHORYCH rtA . - PRZYCHODNIA popofudmu. 

PIOTRKOWSKA 29-t. tel. 122-89. 

KOHN 

;;~~";~~n.:~h 9
1
, ~:ts::~~;:. uszy. nos. aardlo I WENEROLOGICZllA L EC Z rt I C A OMEGA 

____ __ - - ---------· -· ·--- od 8-11i6-9 w, nledz. i święta od 9-12.30 dróg oddechowych Leczenie chor. weneryczn. I skórnych· Cl l. Ó W N A 9, tel 142-42 
PiOllkOWSka 61 ZAWADZKA 1 telefon PrzyJmuią lekarze we wszystkich spe 

„matowym wyglądzie". 

TAi\lCóW nowoczesnych I wirowych 
udziela prywatnie w grupach I poje
dyńczo znany nauczyciel Henrykow
ski, Gdańska 9, tel. 166-93. 

PRZYBLĄKAL się biały szpi-c. Ode- Tel. 127•81 122-73. cJalnośclach. - Uabinet dentystyczny~ 
brać za zwrotem kosztów, Wiośniana od9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowskl CZl>nna od .9 rano do 9 wiecz. Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen 
33, gm. Chojny, Wolf. wezwania na miasto PORADA 3 ZŁOTE. lampa kwarcowa. Porada 3 złote. 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! Najweselsza komedia muzycZ>tla produkcji polskiej P• t. 

w rolach głównych: 

Adolf Dymsza 
Jadzia Andrzejewska 

Cwikllńska a cui 
"Q) DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Wesoły romans muzyczny p. t. ~ o 

n 
N 

~MANEWRY MllOSNE 
u W rolach głównych: _MANKIEWICZóWNA, HALAMA, ZI.l\UIQSKA, ŻABCZYIQSKI, SIELAŃSKI, 
O ORWID I SEMPOLINSKI. lj Nadprogram aktualności ParamJuntu. 
Q. Ceny miejsc na pierwsi:y seans 54 i 85 gr, I i Pat oraz zdjęcia z oogrzebu króla .Jerzego N.. 
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Dziś walne zebranie P.Z.P.N-u Dymisja Konarzewskiego 
ze starunwiska kapitana 

zwłązkowego 

Jak pracowała w roku ubiegłym nasza na11111źsza magistratura piłka ska Na ostatniem pos~:::~.i~ 1"i:~:..du 
W dniu dzisłeJszym rozpoczyna słe w War· rozgłosili, te tylko 50 graczy lbtoWYcli zosta· nego zgromadzenia, brzmią nieco dziwnie. - ł ił d 

szawle walne zebranie P. Z. P. N. Wnioski, Ja- Io zatwierdzonych. I to miało być ar1mmentem Wygląda to tak, jakby PZPN, to łest kluby, łódzkich władz bokserskich zg os Y· 
~Ił zostały zgłoszone na to zebranłe omówili- za zniesieniem karencji. Tymezasem, Jak to wy były dla sędziów, a nie cl ostatni dla klubów. misję kapitan związkowy , LOZB To· 
smy Jut swego czasu. Obecnie warto zapoznać gląda procentowo? Okazufe sle. te na Jeden Jeden przykład: nie wiceprezes PZPN ma być masz Konarzewski. Przyczyną rezygna 
się pokrótce z tem, co PZPN w ostatniej ka· klub ligowy zatwierdzono w proporcji 4.16 prezesem Pl(S, ale prezes rKs, WYblerany na cji ze stanowiska kapitana związkowe• 
dencJI działał. Rok sprawozdawczy zarządu graczy, a na !eden klub nie łlgowy wypada w wałnem zgromadzeniu PKS ma być Jednvm z K ki 
zamyka się cyfrą 906 klu_bów oraz 79.122 gra- p,roporcJI D,70 graczy. Czyli dla Lhd zatwler· wiceprezesów PZPN. 'Ladna nadrzedność I pod I g~ był ostry ~tak na onarze'!s kego 
czy. W porównaniu z rokiem ubiegłym przy- dzono 6 razy wlęceJ, niż dla okreitów. porządkowanie wszystkich agend piłkarskich ! k?ku . ~złonkow zarządu W z~1ąz li .z 
rost klubów Jest nieznaczny. Graczy nowych Ciekawie także wygląda wynik ankiety roz· naczelnej magistraturze. meum1e1ętnem przeprowadzemern m1· 
przybyło 9,126. Stosunek władz 1>aństwowyi;:h pisany przez W. G. i D. PZPN na temat przy. Są Jeszcze inne kwiatki, ale o tern napewno strzostw młodzików. 
do PZPN był bardzo przychylny, Ilość spraw czyn rozwydrzenia panulllcego na boiskach.- będzie mowa na wałnem zgromadzeniu PZPN. DymisJ·a Konarzewskiego 
or.aanlzacyJnych znacznie wzrosła. Wszystkie okręgi podały między Innymi, źe Sędziowie głoszą, te w razie uchwalenia przez • ~ będzie 

~rzykrym oblawem Jest fakt, źe mimo wy przyczyną tego jest niedostateczny oozłom - walne zgromadzenie PZPN W:vdzlałtt sędziow- · prawdopodobme przy1ęta. 
slłkow PZPN sprawa właściwego zorganizo- nietylko fachowy - wyznaczonych do kiero- sklego, sędziowie nie wstąpią do nowego Wy· 
wanta opield lekarskie! nad zawodnikami nie wania zawodami sędziów. Dziwnie na tem tle działu. Pachnie to Jut nie tylko brakiem zrozn- Tab·orek przenosi· s1·ea 
Jest Jeszcze postawiona na naletytei wytynłe, wyglądają ostatnie uchwaty sędziów, powzlęfć mienia ·istotnych walorów sportowych, ale ._ 
co Jest wynikiem. braku zrozumienia tej waż- na plenarnem zebraniu we Lwowie. czemś w rodzaju sabotażu; nad którym spori I do klubu warszawskiego 
nej. akcii. Prawdziwa i zdrowa demokrac)a w Ich bojowy charakter oraz „żądania", wy- piłkarski nie będzie mógł przejść do porządku ' „ 'd' 

22 1 
t g 

bcm PZPN była sto:iowana vrzez ustępujący sunięte pod adresem P. Z. P. N„ wzgled11le wat- dziennego. J :a..o z, . u e o, 
zarząd W stosunku do okręgów. Tylko odno· wa.z ; 'S'ff+H "13* 'W 'LJM*• Gdy po zatarg.u z kierownictwem klubu za-
śnie okręgu lwowskiego, , gdzie mianowano ko· ' tywano Taborka czy nie zamierza yrzenieść 
mlsarza oraz .Stanisławowa ł Kielc. musiał za- Rekord Walas1~ew1·czo' wny pob1"'ty 1' ~~. ~o jakiegoś.kl~bu.sfołecznegc;i dawa Oil wy-rząd PZPN wykorzystać swe uvrawnlenla sta- · m11a1ącą OO.powiedz n.tezaprzecza1ąc temu. 
tutowe. Wszędzie atoli interwencja 1>oskutko· . Obecnie kr~<hące podówczas wersje spraw-
wała i doprowadziła do pozytYWnego ziikwl· Amerykanka Ste•'ihens uz.uskała 6.wietny wynik w biegu na 50 mtr • 1 d~ają się i wstąpi~nie ~·~orka do jednego ~ klu-dowanla nieporozumień organizacyjnych. Spra- 'I" l' ~ . bow stołecznych 1est 1uz tylko kwestią dni. Ta· 
wa struktury geograficznej okręgów była przed Nowy Jork, 22 lutego. i w innych konkurencjach. borek ma w najbłi:i~zyeh dniach otrzymać i IKP 
miotem zainteresowania zarządu PZPN, cze- Na roze~ranych osta>tnio w Nowym Jorku mi- Rozegrane równocześnie w Nowym Jorku! zwolnienie i wtedy wyemigruje do Warszawy. 
go rezultatem jest w11losek o przyłączenie o· sh-zootwach lekko·atletycznych Ameryki w hali mistrzos·twa juniorów oraz zawody lekkoatle!y· j Do jakiego, klubu przeniesie się Taborek nie• 
kręgu Stanisławowskiego, do okręgu Iwo• 17-letnia Helen Stephens ustaliła nowy rekord czne panów w Madison Syuare Garden przymo- ;wiadomo narazie, według krążących pogłosek 

wskiego, światowy na 50 mtr„ uzyskując czas 6.4 sek. - sły szereg świe·ta1weh wyników. M. in. w tych j' ma to być CWS • . 
Co się tyczy spraw z~gratlcznych, to trze· Wynik ten j~s't, lepszy od dotychczasowego re- o~tatnich zawoda~h Venzke pobił rekord Amery· 

ba s!wletdzl~, te kontakty klubów z zagrani· lrnrdu Walas1ew1czówny. . . . k1 w hali na 1 milę, uzyskuiąc czas 4:10.2. °"ut)e klUbOWe 
cą się ożywiły, te spotkania z zagranicznymi Stephens uzyskała wspamałe wyniki r6wmet L; 
drużynami w kraju były częstsze. niż z za· K " 1 I K p H k h W związku z otwa1'ciem nowego loikaht Z. S. granicą, że wyprawy zagraniczne kończyły się omb1nowany zespoi ~ o~ . G. S. ,,Noroja" przy ul. Kilińskiego 85, Zarz~d 
(poza wyjazdami R.uc.hu) przeważnie nlepowo.

1 
"" . . - U U wzywa :wszystkich swyc~ c~łonków do pi~zer~1~-

dzenlaml, te spotkama z drużynami nlerulec- • • Ił • strowama się w sekretariacie klubu do medz1eh, 
kie~i były nadal nalllcznleisz~. że kontakty z~ na mecz z druży·Dll Ferencvarosł dn!a 2~ bm. włącznie. SekretaTjat czynny co-
druzynaml austriackimi I em1gracyiueml oży- ~ dziennie od godz. 19-22. 
wlly się znacznie. Spotkania międzymiastowe Lódź. 22 lutego. koahem i wystawić przeciwko Wegrom dm-
ograniczyły się do kilku spotkań z Berlinem Dużo pisa!o się już o wystepie w Łodzi do- żynę kombinowaną, w skład której wejdą czo- HOktD..ll>[i JapOńSCY 
Wrocławiem, Gdańskiem i Czerniowcami. Bł~ skonałel węgierskiej drużyny bokserskiej fe- łowi pięściarze obu klubów łódzkich. l 111;;; ~ a 
lllns naszych spotkań międzypaństwowych był rencvarosi. Łódź sp:H~\Ya ostrzyła Już sobie Team !KP - Iiakoah wystąpi naJprawdo- przegrywają 
taksamo niekorzystny jak: w roku 1934. Wy- zęby na ciekawie zapowiadający sie mecz z podobniej przeciwko Węgrom w nastepującym 
graliśmy tylko Jedno spotkanie z Austrią 0 0 • r IKP gdy nieoczekiwanie zupełnie PZB od'1116- składzie: I Hamburg, 22 lutego 
statniem zwycięstwie nad Belgią 2:0 nie 'wspo• wil zezwolenia na start w tym meczu trzem Popielaty, Gotfryd, fagot, Wdowlńskl, Dur- : J , k eprezentacja hokejO"\\'a ro 
mlnamy. Bilans naszych oiicialnl'Ch spotkań I czołowym pięściarzom !KP wyznaczonym do kowskl, Stahl, Pietrza i Zimiński względnie ; apons lia r b. ' b 

7000 
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międzypaństwowych pog-0rszył się ponownie J obozu bokserskiego w P,oznaniu. Już zdaw~I? Bllbaun:i. . • . j ze~rała W am urgu, W~ ee. . W!-
przedstawia się obecnie następu~co: zs wy· ?tę, że •. z wystę~u Węgrow w l'.:-?d.~i będą mc1! . Druzyna .ta rozpoczęła i_uz sum1eqny, tr~- : dzow mecz z reprezentacJą N1em1ec pol 
granych, 10 remis, 31 przegranych 140:13~ iednakze wybrnięto dość szczęśliwie z trudnei 

1 
nmg pod okiem Konarzewskiego, b:v nalezyc1e nocnych Zwyciężyli Niemcy w stosun-

bramek. sytuacji. !KP postanowiło mianowicie zorgani· przygotować się do czwartkowego meczu. k S·?. Ó·t 2.
0 

l ·1) 
Barwy polskie reprezentowalł w ostatnim zować spotkanie z ferencvarosi wsoólnie z Ha· · U ·'"' • • . · • • • g 

roku: Kotlarczyk li (5 razy), AlbaI1ski. Marty- IBll!!tl>PN' •x •=a aa ff E ii@ e•Mfi@ł«.~M' Ut!l!ł 
na, Dytko, Piec, Matias, l(isielldski (oo 4 razv), 
Doniec, Kotlarczyk I, Wasiewicz. Szerfke (po 
3 razy). W sumie grało dotychczas (od 1921 
roku) - 154 graczy (w 66-ciu oficialnycb spot
kaniach z tego 23 graczy grało od 10 do 27 l arciarskle mistrzostwa Europy 
razy. NaiczęścieJ reprezentowali polskie pił- ro z po cz~ tu s ~ ~ w cz or a1· w I n li!'iD -~La. ruck u karstwo: Bułanow (i?7), Martyna (26), l(uchar ~ ~·:Jl 1 ~ li li U~ 
I Kotłal'czyk I (i?5), Kotlarczyk II (24), Pazu-1 d W'll ł ł dr g· · rek (22), Sperłlng (Zł), Kałuźa I Nawrot (20). • 1!111sbruck, 22 lutego. różnicy wzniesień 850 mtr., tr~a była bardz~ j których t~ en ( 1 Y) z ama nogę, a u 1 ZW!· 

Praca wyszkolenlowa zapoczątkowana po· . W J p1ęt~k rozpocl!IY 111ę w Innsbtucku Dll'• ciężka i wymagała od zawodników ogromne1 , chnął ramię. 
raz pierwszy przez PZPN w roku sprawozdaw ctarsk.e m1stnost~a Europy (F. I„ S.). zręczności. Z 56 startujących tylko 39 doszło l Osiągnięte czasy s11 wręcz fantastyczne, zwła
czym wydała naogół pomyślne W"Ynlkl. Okaza-1 ,P!erws~eJ!o dnia rozegrano biegi zfazdowe do mety, reszta odpadła na trasie wskutek licz· szcza gdy się uwzgl~iłni bardzo ciężka t.rasę. 
ł I f I pan 1 panow nych wypadków. Przedewszystkiem wspomnieć :Zgodnie z oczekiwaniami, zwycięzcy Olimpjady 0 

s ę ednak, że frekwencja graczy ligowych T b' ~ ' wynosiła 4,2 klm. przy nalety o wypadku braci Steuri (Szwajcaria), zj w Garmisch· Partenkirchen (z wyjątkiem N:em-była znikoma, te atoli im klasa niższa tem wię- rasa ie panow ców, którzy zb<>jkotowali wogóle zawody) skla-
ksze wykazule ona zainteresowanie dla wysz- syfikowali się dopiero na dalszych miejscach. 
kolenia •• Również kursy dla Juniorów wykazały Koszykarze polscy Kalendarzyk imprez sportowych I Norweg Bi.rger Ruud zajął 4-te miejsce, 8 Fran-
wzrasta1ącą frekwencję. . , d . . . . 

1 
cuz Allais, który zajęł 3-cie miejsce w Garmisch, 

Rok sprawozdawczy zamyka PZPN nad· k 1 · E ł „ 34•29 . Kalendarzyk spor~owy na dzi.en z1s1e1~zy ~ musiał się zadowolić dopiero 7-ym miejscem, wytką dochodów w kwocie zł. 7,349,49 czystym po ono I 5 On1ę • iutrzeJszy r.irzedstaw1a się w Łodzi następuJąco. podzielonem zresztą z Austrjaldem Walch. 
zy~kłem, o Jaki zwiększył się kapitał PZPN, I Waruawa. 22 lutego. Przyjemnę niespodziankę przyniósł start Po-
ktory obecnie wynosi kwotę 59,130.85 zł., a J Wi:zoral wieczorem rozegrano mlf!dzypałt· SOBOTA; . . . laków, którzy mimo silniejszej konkurencji za· 
saldem kasowem w kwocie 34,322.63 zł. Na stwowy mecz w koszykór.vce mesklel Polska- .Jubileusz. W s_ah I Oddziału Straty qgmo- jęli lepsze lokaty, niż w Garmisch. Bronlsław 
prace wyszkolenlowe orellmlnule P. Z. P. N. Estonia. Zwycięstwo odnieśli Połacv w stosun- weJ przy ul. 11 Listopada 4 od godz. 17-eJ uro- . Czech zajął 13-te miejsce a Stanisław Marusarz 
na rok bieżący 30,000 zł, A to dla trenera Otta ku 34:29, do przerwy 11):5. Przebieg gry był czystości jubileuszowe 25-lecia ŁTSO. . 16-te 
13,700 zł. kursa przodowników 4.i?OO zł., 2 kur- interesujący. NlezWYkle nybkle temoo, narzu- Ping-pong. W sali Orlęcia o godz. 19-eJ: Pi- 1) Renninger (Szwajcarja) w czasie 4:29 8, 
sa w CIWF 3,000 zł„ konkurs na pracę w za- cone przez Polaków trwało przez cały przebieg naly mistrzostw indywidualnych w ping-pongu. 2) Sertorelli (Włochy) _ 4:43,2, 3) Von Allm~n 
kresie kierownictwa .sekcji, 500 zł„ 2 obozy spotkania. (Szwafcarja) _ 4:43,6, 4) Birger Ruud (Norwe-
8,601! zł. I Drużyna· estońska naogół usteoowała poła· NIEDZIELA: gja) - 4:45,0, 5) Kneissl (Austrja) - 4:52,8, 6) 

Czy kwoty preliminowane dla trenera Otta ! kom, którzy nadspodziewanie irrall dobrze I w Hokej. Na lodowisku ŁKS-u przy Al. Unii Rudi Matt (Austria) - 4:56,0, 7) Walch (Austria) 
nie są dużo :i;a wysokie, warto się zastanowi~. I pełni zasłużyłl na zwycięstwo. o godz. 15.30 mecz międzymiastowy Łódź- _ 4:59,0, 8) Ałlais (Francja) _ 4:59,0, 9) Lunn 
Należy bezwzględnie zużyć Je raczej dla tre- Slask. (Angtja) - 5:04,0, 10) Schlume~er (Szwajcarja) 
nerów okręgowych! Nowy rekord' Boks. w sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej - 5:09,9, 11) Soerense11 (Norwegja) - 5:37,4, 

Ciekawie wyglądają c:Vfry odnośnie karen· 295 o godz. 11-ei: finaly mistrzostw bokser- 12) Durrance (Ameryka) _ 5:42,2, 13) Br. Czech 
cJI. _Na 12 kl~bów ligowych wołyneło · 56 zgło· I Hannl Hoelzner sk!oh iunlorów oraz mecz towarzyski Ziedno- (Polska) - 6103,1, 14) Pracek (Jugosławia) -
szen, a zatwierdzono graczy 50. Na• 894 klu- • czone - Polonia (Warszawa). 6112,0, 15) Pfeiiłer (Austria) 6114,6, 16) SI. l'lla-
bów nieligowych, wpłynęło 747 zdoszeń a za- Berbn, 22 lutego. Zapasy. W sali Wimy przy ul. R.okicińskiei rusarz (Polska) - .6.15,2, 17) Hudson (Aagljn) -
twierdzono 634 graczy. Przeciwnicy karencji Słynna pływ11c2'!ka niemiecka Ranni Kcielzner 0 godz, J 1-ei przed poi. mecz zaoaśniczy o mi- 6:24,6, 18) Larsen • Nrdahl (Norwegja) - 6:24,8, 

ustaliła wczoraj nowy rekord światowy na 200 strzostwo drużynowe okręgu: Wima-Krusze- 19) Zanni (Włochy) - 6:25,2, 20) Gardner (An· 
jrurdqw stylem klasycznym, uzyskując czas 2:42.6. ender. glja) - 6:25,8. 

Sl·1na obsada I Or}' sportowe. w salach nrzy ul. Zagajniko- Bieg zjazdoWy pan zgromadził na 40 zgłoszo-. Amerykańscy hokeiści wej 54 i dr. Sterlinga 24 od godz. 10.30 dalsze nych zawo-dnlczek jedynie 30. z tej lic:1:by puy-zlmowych igrzysk lekkoatle• mecze w siatkówkę o puharv PZGS-u. było do mety 25, trasa była, ocą-wiście, łatwiej-
gromią praskie L.T.C. sza niż męska. Pierwsze miejsce zajęła angielka tycznych Pinching w czasie 4:45 sek., 2) Orsing (Szwajca-

Praga, 22 lurtego. r1'a' w czasie 4:25,5, 3~ u1'mmi Zogg (Szwa1'ca1·1'a) Przemyśl, 22 lutego. . _,_ k i . h ,_ • Hokel"'ci SKS u remisułą z ze ,, , .• 
1 Amer 1 ... ańs· a reprezen ac1a OAeJOWa. roze· lit • • _ 4:55,8, 4) Ripper ( ustr1'a) 5:02, 5) Frida Cla-Rozpoczynające się dziś w Przemyś u czwiar· ł t k · · z K 6 

fe zimowe lekkoatletyczne mistrzostwa Polski, trf)a, bl1'ąccr;w1·~i! t~ ~:z~z~r~%~eo'd~i:~~em.:.;~o- społem Zgromadzenia upc 'w ra (Włochy) - 5:06,6, 6) Baumgarten (Anstra)-
zai:owiadają się doskonale. Uc:zestnic~yć bę.dą „ 1

·- • - t ł l Ila) - 5:06,8, 7) Rosmini (Austrja) - 5:25,2, 8 
i . 1 kk ~1 t ł kl b . 1 ko 8:1 (3:0, 2:0, 3:1). V'! dniu onegda1szym roz~grany ~os a na o~, Erna Steuri (Szwajcaria) - 5:25,2, 9) Ressler 

wsz ystiue · e · oa" e yczne czo owe u Y po· W, Pradze wywołało to duże wiratenie, nikt do~1sku S~koty Zgromadezma Kupcow n:ecz ho-1 (Anglja) _ 5.:29,2, 10) Wollsey (Ameryka) _ 
skie jak AZS, Legja i Wa;rszawJanka z Warsza· bowiem po ipieirwszym wyniku- nierozstrzygnię· keiowy między reprezentaclą POwYtszeJ szkoły 5:31,9. 
wy, 'pogoń ze Lwowa, Pogoń z Katowic, Ci!aco- tym nie oczekiwał podobnej klęski. a Strzeleckim Klubem S_portowyrn. Drużyna •••EJ11••••••••llll!lli1ll!lillimmBB• 
via i Makkabi z Krakowa, AZS, Sokół i Warta szkolna odniosła wielki sukces, uzyskując z silną 
z Poznania, śmigły z Wilna itd. Finały młodzików na meczu drużyną A klasową WYnik remisowy 3:3. w ze-

Dobre warunki dla· narciarzy 
Warszawa, 22 lutego. 

Na całym ob&zarze górskim w dalszym ciągu 
warunki dla narciaTzy są bardzo dobre. Gru
bość pokrywy śnieżnej dostateczna, śnieg prze
ważnie w postaci zbitego gipsu. PIM zapowia· 
da na naibliższe .dni dalsze ~ad~ śnie~ 

Polon)a-ZJednoczone spole Zgron:adzenia kupc?w wyr~żnlłi się: Cell, 
· ł · t t b k k' h młodzików Bayer, bracia Loewenstem I Sosiński. f'ma y m1s rzos w o sers 1c • D k 1 "k" k" s k ł 

odbęda się w sali Oeyera przy ul. Piotrkowskiej os ona .e wym .1 uzys y~vane przez ~ o ę 
w ramach lacznei imprezy z meczem drużyno- I Zgromadzenia ~upco~ w roznych d"scyplmach 
wym Ziednocźane _ Polonia (Warszawa). Od- sportu. sa w duzei, mierze zasługa prof. qorcz~
będz!e się mianowicie 5 walk finałowych. które 

1 

k?wsk1ego, w ktorym ~portowcy szkolni i:naia 
rozpoczną się 0 godz. Il-ei, a nast~pinie bezpo· 111etylko doskonałego opiekuna, ale też wyb1tn11-
średnio potem odbędzie sie wecz 7jednoezone-· go rach0wca, . 
~~ 

Pietrzak. walczy w niedziel~ 
W dniu wczorajszym naclesz!a wiadomość ~ 

Kalisza, że Pietrzak już jest zupełnie zdrów ; 
wyjeżdża bezpośrednio do Swiętochlowic, gdziu 
wakzyć będzie w meczu z IKB. Wobec tegu 
drużyna !KP uległa wzmocnieniu, gdyż w walcl! 
z Langnerem Pietrzak ma o wiele wieksze szan• 
se, niż W·urm. 



22.II ~fi-~ 1938 ~~~~~~~~~~~ 

~ 
A to pan pamięta? 

Znam pewnego aptekarza, który Jest ogrom· 
nie roztargniony. Wczoraj, naprzykład, wcho
dzi ktoś do apteki i pyta: 

- Czy ma pan lekarstwo przeciwko odcl· 
skom?„. 

:Roztargniony aptekarz odpowiada: 
- Mogę panu polecić plaster." Dosko

nały !„. 
- A Jak się go używa? 

· - Poprostu„. Bierze pan trzy razy dziennie 
naczczo po 15 kropll po Jedzeniu~ •• 

. ** ' * ' 
Profesor Clapski wykłada Już od dwudziestu 

Demonstracje lewicy w Madrycie PO MANIFESTACJACH W DA:• 
MASZKU. 

lat na uniwersytecie lecz liczba Jego słuchaczy 
zmniejsza się z każdym rokiem. Ostatnio na 
wykładach profesora Clapsklego bywa naJWY· 
żej trzech studentów. Ale ponieważ egzaminy j 
trzeba składać, więc studenci zawierają z nim , 
znajomość przeważnie dapiero pod koniec 

1

! 
roku„. 

11 Podczas ostatnich zamieszek w Da· 

Cia!~rz~och:;zi:n!a g;::i:~e:iw!;syt:~~:~~j' Po zwycięs;;~~ frontu Ludowego w ;~:yborach parlamentarnych w ~iszpanji, ;;1:Cj~~.~isr:C~:~;1~~:h~t~~ze~ro~!~~~~ 
gdy podszedł doń młody student 1 zapytał: robotnicy urządzili w Madrycie wielką demonstrację, wy. krzykując na cześć' torowi łrancusk.ie.mu wiele osób zostało 

- Przepraszam, kochany staruszku, czy nie I przyszłych rządów lewicowych. w starciu z pohcJą ranny.eh a jedna zo· 
wiesz przypadkiem, gdzie tu egzaminuje ten ••••••••••••n••••mml!lll!mRlllBllllłl••••••• stała zabita. Pogrzeb te] ofiary zamie· 
stary dureń Clapsk!?„~-. 

1 
nił się w nową manifestację. 

·•I 
Na przyjęciu Jedna z pań podchodzi do go-

spodyni i powiada: I 
- Bardzo ml miło, że panią poznałam,„ Mo

ja obecna służąca służyła przedtem u pań- , 
stwa.„ I 

Gospodyni robi P.rzerażoną minę, lecz tamta 1 

Ją uspokaja: . j 
- Ale niech słę pani nie obawła, la I tak nie I 

słucham co ona mówi". 

*" * Pewien nerwowy agent liandlowy wozi ze · 
sobą wszędzie grubą linę. W Jednym z hoteli 
gospodarz pyta go, w Jakim celu to czyni. I 

- To Jest !!na ratunkowa„. - wyjaśnia 
agent. - Ody wybuchą w hotelu przypadkiem 
pożar, wtedy spuszczam się po tel linie 
z okna... I 

- świetny pamysł.„ - pochwala go właści
ciel hotelu, lecz po chwili dodale z poważną ml-

1 

ną. - Tak, ale muszę panu szanownemu zazna-
1 

czyć, że goście z Ilnamt płacą u mnie za pokól 1 

Zgóry!„. 

Flota powietrzna Anglji odbywa obecnie swe manewry zimowe. Na zdjęciu 
widzimy fragment ćwiczeń. 

BAL PIĘKNYCH FRYZUR. 

Na ostatnim „Bal de la Volffure" w Pa· 
ryżu demonstrowano szereg pięknych 
uczesań, które zapewne będą chętnie 
naśladowane przez fryzjerów z całego 

świata. -

Codzienna nowelka „Expressu" łam depeszę ze szpitala paryskiego. - Muszę przyjec:hać przynajmniej 

Dwie Uodzinu 
W,idoczn'.ie stan jest bardzo groźny. o ósmej - m1'uczat pod nosem. 
Wiedziałam zresztą, ie dni ojca są po- Cuchin byt jednym z nallepszych 
liczone. Marzę tylko o tern, bym jesz- francuskkh maszymistów koleiowy,ch. 
cze mogła się z nim pożegnać. Czy są- Inny na jego miejscu spewnością spo-

Pociąg międzynarodowy Praga - Cuchin mruknął coś pod nosem. dzi pan, że pociąg rzeczywiś'Cie przyj- wodowałby nieobliczalna w swych 
Paryż mknął z fantastyczną, nienoto- Ody kierownik pociągu opuścił lo- dzie wcześniej n:iż zwykle? skutkach katastrofę. 
waną nigdy bodaj dotąd szybkością. komotywę, odezwał s'.ię do pomocnika: - Tak przy:puszczam - odpowi~- Ale Cuchin znakomicie oanowal 

Maszynista, Paweł Cuchin. byl pod - A właśnie, że bę.dę jechał jeszcze dział jej Klemens Bauret. - Przyznam, nad maszyną. Kilkakrntnie, gdy już wy 
chmielony. SZY'bciejl się pani, że byl!bym riównież bardzo dawało s:1ę, że nie UJniknie zderzenia, 

- Musiałem napić się w Pradze - W godzinę później kierownik pocią- zadowolony. Od trzech miesfecy sie- wychodził obronną ręką ze straszliwe-
mów'.il do swego pomocnika. - Na sta- gu poraz drugi zjawił sie w lokomoty- dzę w Pradze. Stęskniłem się/za żoną. go niebezpieczeństwa. 
cji, gdy przybyliśmy z Paryża. otrzy- wie. W sąs~ednim przedziale Leon Didur Punkbua1lnie 0 godzinie ósmej rnno 
matem depeszę. Moja żona urodzila sy- - Panie · Cuchin - krzyczał. - U" wła·śc'.icie,l znanego przed1si·~iorstwa pociąg z gtuchym łoskotem wiechal na 
na. Rozumiesz, syna !„. Od dziesięciu przedzam pana, że złożę w Paryżu od- transportowego, przeprow<łdzal jak:ieś dworze.c paryski. · 
lat jestem po ślubie. Dwie córeczki u- pow'.iedni raport! Co to ma znaczyć? skompli~owane obl~czenia. , . . . Cuchina wezwano 00 jed'!le.12:o z dy
mady. Tak dtugo marzyłem o chłopcu. Czy pan iest pijany? W. ciągu ostatm~h sze.scłu tygodm rektorów mchu. Ale nie stanal do ra
I teraz mam syna! Syna! - To nie moja wina - :orólbowal P?ct~óLZow~l po cateJ .Europ:;e; W przed- portu. Jak szalo.ny, wybiegt z dworca. 

- Drogi Pawle, serdecznie ci w~n- naiwnie bronić się maszynista. s1?b1orstw1~ s~em w P.aryzu pozosta- Po kilkiunastu m:mutach z,naidowat się 
szuję - przerwał · mu pomocnik. - Ale - Zmniejszyć szvlbkość! - pad~ w1l odpow1edzialnego kt~rowmka, któ- już w swem mieszkaniu. 
musisz zmniejszyć szybk0ść: Taka jaz- znów kategoryczny rozkaz. rego obdarzą.ł bezgrnmcznem zaufa- Żona 1. chłopak czuli sie znakomicie. 
da jest niebezpieczna! Aie Cuchin ani myŚ!lał słuchać k1e- niem. 1 

- 01bawiasz się katastrofy? - uś- rownika poc'.lągu. ' Tuż przy nim siedziała 20-letnia Paulina Morest zdążyła jeszcze p1o-
żegnać się ze swym oicem w szpita u. 

miechnąt się Cuchin. - Od dwudz~estu Gdy młody pomocnik chciał objąć Eleonora ęruse. Poraz pierwszy w ży- W g-odzi.'nę później staruszek zakoficzył 
lat prowadzę pociągi i nie miałem nigdy rządy n·ad lokomotywą, Ouchi:n ode~ ciu odhywala daleką podróż. W Pary-
żadnego wypadku! pchnął go brutalnie i oświadczvl: żu, na dworcu miał na . nia czekać na-
~ Trzeba być zawsze ostrożnym. - Jeśli bę.dziesz mi orzeszkadzat, I rzeczony, którego nie widziała j;uż od 
- Gwiżdżę na wszystkie przestro~ to cię wypchnę z pociągu! Nie wtrącaj roku. · . . 

gil - zawolaJ maszynista. - Mój syn s~ę d·o · nieswoich spraw! Powiedzia-1 W jednym z następnych wagonów 
czeka na mn:1e w Paryżu. Przecież jesz l~m, że . muszę wcz~śniej przyjechać i jechał pod opieką policji stvnny oszust 
cze nie zna o}ca. Musimy sie dopiero mkt sób1e ze mną me da radv! W Pa- paryski, Henryk Brun. Aresztowano go 
pozna.ć ! Powiedziałem sobie. że musi- ryżu czeka na mnie mój chłopak! w Prad:?e. Władze czeskie orzekazaty 
my przyjechać o dwie godziny wcze- I pociąg mknął dalej, świszcząc i ·sy przestępcę francuskiej sfużbie śledczej. 
śniej, niż zwykle. cząc złowrogo„„ Bmn wcią·ż spogilądał ze z.denerwo 

- O dwie godz'.my? - jęknął po- Pasażerowie drzemali spokojnie. waniem na zegarek. Obawiał sie, że po 
mocnik. - Ależ to szaleństwo! Nikt

1 
z n:1ch nie domyślał sie: że ' lada ciąg. przybędzie do Parvża znacznje 

-- Nie wtrącaj sie i rób co ci każę! chwila może nastąpić straszliwa kata- wcześniej, - rliż zwykle. To g'O mogło 
Cuchin jeszcze zwiększył szybkość. 1 strofa. . · zgubić. 
Uolvnęlo kilkanaście minut. Dopiero o świcie wiele osób zwró- Punktualnie o dziesiąte.i rano mieli 
W lokomotvwie zjawit s:1e kierow-1 cito uwagę, iż poc'.1ąg już przebyt znacz przybyć na dworzec paryski czlonko-

nlk pociągu. I nle wiek.szą trasę, niż przewidywał :V.le ieg.o szajki. .bv ~o odb'.lć ooli~ji.. Je-
- P8nie Cuchin - powiedział o- rozkład Jazdy. sh pociąg 11ad)edz1e przed dz1es1ątą, 

stro. - Na ostatni ei stacii staliśmv z'l-1 - Jadę do ojca - i;iówita Paulitl}l I będzie sfracony. . . 
Jedvvie dwie 111 ·,1111 tv. a rozktad b.,,dy \ Morcst do shusze~o mezczvznv. z kto· A tymczasem Cucmn. wb.rew wsze! 
prz.ewidtJir piPĆ n:iin11t. Pociąg- jedzie ry~n zavvada znai_bmość w ~czasie po- kin: ostr7c.żcniom ,i, pers,vaziom. ciągle 
zbyt szyb\<:n . Zwolnić tempo! droży. - Wczora~ w p0Iud~1c otrzyrn::i _zw ,~ kszat szybkosc. 

życ'.le. 

Klemens Baure nie zdziwił się oczy 
wiście, że nie znalazł żony na dworcu. 

Pojechał więc autem d'o mieszkania. 
I tam przylapa! matżonke na zorącym 
uczynku ·z,dirady. Przecież nie mogła 
wiedz:,eć, że Baure przyjedzie o dwie 
godziny wcześniei. 

Eleonora Bmse przyłapała swego 
narzeczonego z jakąś dziewczvną o bar 
dzo podejrzanym wvrrJą,dzie. 

Didur, dzięki temu, żę o dwie go
dziny wcześniej zjawił sie w Murze, 
stwierdzH, że jego zaufany dvrektor 
w haniebny soosób go okrada. Dyrek
tor nie zdąży! ukryć kwitów i kompro· 
mitujących go dokumentów. 

Znany osz.ust Brun powedrowat do 
więzicn:ia. .TP.go przyjaciele zjawili się 
na dworcu dopiero o dziesiątej. 
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